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dla Państwowych 
Zbiorów Sztuki

na Wawelu
nrder Sztandaru Pracy I 

otrzymały Państwowe 
fiu Sztuki na Wawelu. Ak 

adoracji dokonał członek 
Łrd politycznego KC PZPR. 
B‘eWodniczący Rady Państwa 
P Henryk Jabłoński.
"90 pracowników Państwo- 
wVCh Zbiorów Sztuki na Wawe 
1 udekorowanych zostało od 

aczenismi państwowymi. M.
• Krzyż Komandorski z 
ranazda Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał prot Jerzy 
Szabłowski. (PAP)

j Manescu w Olsztyńskim

Dalszy ciąg
rozmow premierów 

PRL i Rumunii

Poznań, czwartek 30 października 1375 
Nr 239 (9823)

Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

ma IE L KO P O15 KI
&

Krystian Zimerman zdobywcą pierwszej nagrody

Koncert laureatów zakończył
IX Konkurs Chopinowski

Wielki turniej młodych pianistów z całego świata dobiegł 
końca. Wczoraj na koncercie laureatów, transmitowanym 
przez radio i telewizję po raz ostatni spotkali się w sali 
filharmonii Narodowej uczestnicy, jurorzy i goście IX Mię­
dzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Cho­
pina.

Z okazji 30-lecia pisma

Spotkanie E. Gierka z dziennikarzami 
i korespondentami „Chłopskiej Drogi"
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przebywający w naszym 
kraju z oficjalną wizytą przy- 
iaźni premier rządu Sociali- 
stycźoej Republiki Rumunii 
Manea Manescu przebywał 
wzoraj w towarzystwie pre­
zesa Rady Ministrów — Pio­
tra Jaroszewicza w woj olsz­
tyńskim.

Tego dnia kontynuowane 
były rozmowy obu premierów, 
w czasie których omawiano 
problemy dalszego rozwoju 
współpracy między obu kra­
jami jak również niektóre 
aktualne zagadnienia sytuacji 
międzynarodowej, w szczegól­
ności sprawy związane z reali­
zacją postanowień Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. (PAP)

Konkurs ten przejdzie do 
kronik naszego życia muzycz­
nego jako wydarzenie szcze­
gólnie pamiętne. Po raz pier­
wszy od 20 lat, polski piani­
sta, nie tylko zyskał tytuł lau­
reata głównej nagrody, ale 
również zdobył zaszczytne ore 
mie specjalne: nagrodę TIFC 
za najlepszą interpretację po­

W sali Filharmonii Narodo­
wej panowała podniosła, ser­
deczna atmosfera. Publiczność

nie i Pawłowi Giliłowowi. Ze 
szczerą sympatią publiczności 
spotkali się zdcbyv.’cy dwóch 
ostatnich nagród: Dean Kra­
mer z USA j Diana Kacso z 
Brazylii.

I jeszcze dwie regulaminowe 
nagrody specjalne: Towarzy-

Dokończenie na str. 2

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się wczo­
raj z członkami kolegium redakcyjnego i grupą najhar­
dziej zasłużonych korespondentów terenowych phma Ko­
mitetu Centralnego PZPR „Chłopska Droga', obchodzącego 
jubileusz 30-lecia.

W spotkaniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarze KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz i Józef 
Pińkowski, kierownik Wydz;a
łu Prasy, Radia Telewizji
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loneza i Polskiego 
za mazurki, Polak 
tylko najmłodszym

Radia — 
jest nie 
triumfa-

torem w liczących blisko pół 
wieku dziejach imprezy, ale 
też pierwszym laureatem -war 
szawskich konkursów, które­
mu — po ogłoszeniu końco­
wego werdyktu jury — oubli 
czność odśpiewała „Sto lat”!

Plenum Zarządu Głównego Towarzystwa

Udział TPPR w umacnianiu polsko 
radzieckiej współpracy gospodarczej
W Sali Warszawskiej Pałacu Kultury i Nauki zebrał się 

na plenarnym podedzettiu Zarząd Główny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Tematem obrad były zadania 
TPP-R w zakresie umacniania polsko-radzieckiej współpra­
cy gospodarczej i integracji ekonomicznej w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

laureat pierwszej
Krystian Zimerman

nagrody 
no występie. 

Fot. CAF

KC PZPR — Kazimierz Roko 
izewski.

W skład delegacji wchodzi- 
i: redaktor naczelny — Mier 
czysław Róg-Swiostek, grupa 
dziennikarzy „Chłopskiej Dro 
gi” oraz przedstawiciele licz­
nej rzeszy korespondentów te 
renowych pisma.

Obecni byli prezes Zarządu 
Głównego Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa 
— Książka — Ruch” — Stani 
sław Mojkowski i przewodni­
czący Zarządu Głównego 
SDP — Jan Mietkowski.

Mieczysław Róg-Swiostek 
poinformował I sekretarza 
KC PZPR 0 działalności pis­
ma, które od 30 lat — począt 
kowo jako pismo Komitetu 
Centralnego PPR, a następnie

Chcsmy — mówił E. Gierek 
— żeby pozycja rolnika, pro­
ducenta żywności stale rosła 
w naszym społeczeństwie. 
Partia i państwo tak jak do­
tychczas czynić będą wszy­
stko, aby pomagać rolnikom 
w ich trudnej i ważnej pra­
cy. (PAP)

Wicepremier ZSRR 
w Krakowie

KC PZPR wnosi cenny

W Krakowie przebywał 
wczoraj zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
Iwan Archipow na czele gosz­
czącej w Polsce na zaprosze­
nie rządu PRL rządowej — 
delegacji radzieckiej.

Goście przebywali w kombi 
nacie metalurgicznym im. Le­
nina zapoznając się z jego 
osiągnięciami i najbliższymi 
perspektywami dalszego roz­
woju oraz zwiedzili zabytki 
Krakowa. (PAP)

wypełniła nawet przejścia w

W ó’^ 3 dni 150 zabitych

Ostatnie lata, a zwłaszcza 
mijające 5-lecie, przyniosły 
znaczne rozszerzenie polsko- 
radzieckiej współpracy gospo­
darczej. Poczesne miejsce za- 
jąły zagadnienia związane z 
rozwojem specjalizacji i ko­
operacji orzemysłowej a tak­
że podejmowanie przez obie

r strony wspólnych badań nau­
kowych. Jako przykład zacieś- 
maiących się kontaktów gos­
podarczych Polski i Związku

Kanclerz RFN
przybył do Pekinu

Wczoraj rano przybył
ChRL z 5-dniową wizytą ofi-

do

cjalną kanclerz RFN Helmut 
Schmidt. Jest on najwyższej 
rangi osobistością RFN, która 
odwiedziła Pekin od nawiąza 
nia stosunków między obu 

w październiku

Schmidt spotkał się 
z wicepremieremCh*L, Teng Sia-pingiem.

PAP

Radzieckiego służyć może fakt, 
iż obecnie budujemy w Kra­
ju Rad około 50 obiektów prze 
myślowych.

Na tym tle rysują się zadania 
TPP-R, ponad 3,5-milicnowej 
organizacji społecznej.

Dyskusję podsumował czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR, przewodniczą­
cy ZG TPPR — Jan SzydlaK.

W końcowej części obrad w 
skład Plenum ZG TPPR do­
kooptowani zostali przewodni­
czący zarządów wojewódzkich 
Towarzystwa z nowo utworzo­
nych województw.

Członkowie Plenum ZG 
TPP-R przesłali na ręce prze­
wodniczącego Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR, prze 
wodniczacęgo CZ TPR-P Alek­
sie ja Szitikowa i przewodniczą 
cej Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Łącz­
ności Kulturalnej z Zagranicą 
Z!najdv Krusłowej depesze z 
serdecznymi pozdrowieniami i 
życzeniami dla całego aktywu 
bratniego Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej z 
okazji zbliżającej się 58 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

PAP

środhu sali i pod ścianami.
W loży honorowej zajęli 

miejsca — gorąco witani przez 
obecnych na sali — Edward 
Gierek i Piotr Jaroszewicz z 
małżonkami. Obecni byli rów 
nież: Edward Babiuch, Jan 
Szydlak, Józef Tejchma, Józef 
Kępa, Jerzy Łukaszewicz.

O godz. 19.30 jupitery oświe 
tliły estradę, na której zajęli 
miejsca, serdecznie oklaski­
wani, laureaci oraz jurorzy.

Dyrektor Międzynarodowych 
Konkursów Chopinowskich — 
Wiktor Weinbaum odczytał 
listę laureatów. Nadeszła 
chwila, której oczekiwano od 
trzech tygodni. Do przewodni 
czace?o jury, prof. Kaz:mic- 
rza Sikorskiego, podszedł lau 
reat I nagrody — Krystian 
Zimerman, odbierając złoty 
medal. Triumfator konkursu 
przejęty i wzruszony, a także 
onieśmielony żywiołową owa­
cją, zgotowaną mu przez pu­
bliczność.

Niemniej szczęśliwa była lau
reatka II 
medalistka

nagrody, srebrna 
— Dina Joffie z

ZSRR. Także dwie kolejne na 
grody przypadły w udziale 
przedstawicielom radzieckiej 
planistyki' — Tatianie Fiedki-

Nadal zacięte 
walki w Bejrucie

Na ulicach Bejrutu trwają 
nieprzerwanie walki między 
prawicową falangą a uzbrojo­
ną milicją libańskich organi­
zacji postępowych. Dziennik 
„An-Nahar” pisał wczoraj, iż 
w ciągu ostatnich 43 godzin 
na Bejrut spadło tyle pocis­
ków, ile przez 7 miesięcy walk 
od kwietnia br. Miasto zosta­
ło praktycznie podzielone 
wzdłuż linii ciągnącej się od 
wybrzeża morskiego po stoki 
Góry Libańskiej. Po wschod­
niej stronie „linii demarkacyj- 
nej” pozycje zajmują bojówki 
falangistowskie, po lewej stro 
nie — milicja ugrupowań po- 
steoowych.

Bejrut jest praktycznie odcię 
ty od reszty kraju.

Wczorajsza prasa libańska 
poda je, że w wyniku walk w 
Bejrucie w ciągu ostatnich 3 
dni zginęło 150 osób. Podkre­
śla się, że ostatnie dni były 
najcięższe od kwietnia br. kie 
dy rozpoczęły się starcia zbrój 
ne na ulicach miac-ta. (PAP)

wkład w upowszechnianie po­
lityki partii wśród rolników.

W toku szczerej, bezpośredniej 
rozmowy korespondenci terenowi 
mówili o codziennych sprawach 
SWójejTO życia i pracy, o poczyna­
niach i zamierzeniach, w których 
urzeczywistnianiu pomaga im swo 
imi publikacjami i bogatą działał 
ilością organizatorską „Chłopską 
Droga”.

Dziękując pracownikom re­
dakcji i korespondentom za 
ich wkład w rozwój pisma, I 
sekretarz KC PZPR stwier­
dził m. in:, że swą działalno­
ścią „Chłopska Droga” two­
rzy tak niezbędny klimat sza 
cunku dla zawodu rolnika.

Przemówienie A. Sadata w ONZ

Rozmowy prezydentów 
Egiptu i USA

Prezydent Egiptu Anwar 
Sadat przebywający z ofic­
jalną wizytą w Stanach Zjed­
noczonych spotkał się we wto 
rek po raz drugi z prezyden-

H. Kohl posłuszny 
F. J. Straussowi

tem USA, Geraldem 
Po rozmowach, w 
uczestniczyli również 
socy przedstawiciele 
Egiptu, omawiano 
bliskowschodni i 
dwustronne. Rzecznik

Fordem, 
których 
inni wy 
USA i 
problem 
stosunki

Białe-

Przewodniczący CDU, Hel­
mut Kohl, opublikował oewiad 
czecie w sprawie ostatnich po 
rozumień między PRL a RFN.
Stwierdził on, frakcja
CDU/CSU na posiedzeniu 4 
listopada podejmie decyzję w 
sprawie swego stanowiska wo 
bec tych porozumień. On — ja 
ko przewodniczący CDU i kan 
dydat obu partii unii na konc 
lerza — nie może zalecić aoro 
baty porozumień z Polską, 
ponieważ — jogo zdaniem — 
porozumienia te nie biorą w 
wystarczającym stopniu pod 
uwiPgę interesów niemieckich.

go Domu oświadczył, że roz­
mowy przebiegały w atmosfe­
rze całkowitej szczerości. Po­
informował on też, że w cza­
sie spotkania poruszono rów­
nież problemy związane ze 
sprawcą amerykańskiej pomo­
cy wojskowej i gospodarczej 
dla Egiptu, i że rozmowy obu 
prezydentów będą kontynuo­
wane w niedzielę na Flory­
dzie.

Natomiast wczoraj Anwar 
Sadat wygłosił w Zgromadze­
niu Ogólnym. NZ przemówie­
nie, w którym zaapelował o 
wznowienie konferencji ge­
newskiej w sprawie Bliskiego 
Wschodu z udziałem przedsta-
wicieli Crgsnizacj Wyzwo-

i 
i

lenia Palestyny, jako równo- i 
rzędnego uczestnika. Prezy- i

Na północy Poznania

w

,ro^u na północy Poznania — w Piątkowie — roz* 
Nq *'* b^owę kolejnego osiedla mieszkaniowego.
»lnwe«ł « : to^ sobis wyobrażają architekci poznańskiego 

Projektu" przyszłe domy tego osiedla, a którym ob­
szerniej piszemy na str. 6.

Le Duan u L. Breżniewa
Sekretarz generalny KC KPZR, 

L. Breżniew spotkał się wcieraj 
z I sekretarzem KC Partii Pracu
iących Wietnamu, D lianem.
Rozmowa poświęcona była stosun 
kom wzajemnym, perspektywom 
ich dalszego rozwoju, a zwłaszcza 
współpracy gospodarczej, nauko­
wej i kulturalnej. Omówiono tak­
że niektóre zagadnienia międzyna 
rodowe i zagadnienia międzyna­
rodowego ruchu komunistycznego 
i robotniczego.

Sympozjum w Helsinkach
W Pałacu Kongresów „Finlan- 
ia” w Helsinkach rozpoczęło się 
cz.oraj 2-dniowe sympozjum na 

temat „Doświadczenia współpracy 
naukowo-technicznej między Fin­
landią i Związkiem Radzieckim 
a współpraca ogólnoeuropejska”.

/prawie Sahary Zachodniej — gło 
si opublikowany w Nowym Jorku 
komunikat. Sekretarz generalny 
przedstawił Radzie Bezpieczeń­
stwa raport ze swej podróży, na 
podstawie którego Rada będzie 
mogła omówić sytuację na tery­
torium Sahary Zachodniej.

Współpraca radziecko włoska
Minister handlu zagranicznego 

Z?RR, N. Patoliczew i minister

Spotkanie Ceausescu - Gomes
Prezydent Rumunii N. Ceauses 

cu spotkał się wczoraj z prezyden 
tem Portugalii gen. F. da Costa 
Goroesera. w czasie spotkania 
omówiono problemy bezpieczeń­
stwa europejskiego, rozbrojenia, 
dekolonizacji oraz stosunki między 
obu państwami.

dcnt Sadat zaproponował, by 
Zgromadzenie Ogólne uchwa­
liło odpowiednią rewolucje, cło

konieczność udzia-u
OWP w kn-Nę-rencji genew­
skiej. (PAP)

Oświadczenie K. Waldheima
Na polecenie Rady Bezpieczeń­

stwa, sekretarz generalny ONZ. 
K. Waldheim, odwiedził od 25 do 
28 p-żdziernika br. stolice Maro-

nii, prowadząc konsultacje

Misja M. Miettunena

spraw zagranicznych Włoch, M. 
Rumor podpisali wczoraj w Rzy­
mie długoletni program poglębie- 
na współpracy gospodarczej i 
przemysłowej między ZSRR i Wio 
chami. Program przewiduje kon­
kretne kroki w kierunku dalsze­
go rozwoju współpracy gospodar­
czej. przemysłowej, naukowej i 
technicznej między obu krajami 
na okres wielu lat.

Prezydent Kekkonen powierzył 
wczoraj M. Miettunenowi misję 
utworzenia nowego rządu. Liczący 
6* lat Miettunen należy do Partii 
Centrum, ale od kilku lat nie pro 
wadri działalności politycrneej i 
nie jest członkiem parlamentu. W 
]>»e?eh 1061—62 pełnił funkcję pre­
miera.

Tajemniczy obiekt
Prasa belgradzka podał?, że we 

wtorek nad Jugosławią pojawił 
się tajemniczy obiekt, świesąsy 
re stale zmieniającą s’ę inten yw 
n śc ą. Ob ekt ten dostrzegli mie
srka e iscowości
P loci samolotów cywilnych.

Protest 0. Fischera 
w ambasadzie ChRL
Jak poinformowała agencja 

ADN, minister spraw zagra- 1 
nicznych NRD, Oskar Fischer, 
przyjął 28 bm. ambasadora 1 
Chińskiej Republiki Ludowej ’ 
w NRD Peng Guang-weia w * 
związku z opublikowaniem ; j 
przez pekiński dziennik „Żen- 
minżipao” oszczerczego ko­
mentarza na temat Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej między NRD 
i ZLRR z 7 października 1975 
roku.

Minister spraw zagranicz- ' 
nvch NRD odrzucił w sposób 
zdecydowany wulgarne przei- b 
naczenia i ataki, zawarte w ko 
mentarzu organu KC KPCh.



KRONIK. Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Z Poznańskiego

TEATR DRAMATYCZNY
Z WARSZAWY POWRÓCIŁ

Z USA I KANADY

Wczoraj do stolicy powrócił z 
blisko trzytygodniowego tournee 
po USA i Kanadzie zespół Teatru 
Dramatycznego z Warszawy, któ­
ry pokazał widzom „Zemstę” 
Aleksandra Fredry. Spektakl przyj 
mowany był przez Polonię z ogrom 
nym entuzjazmem. Artyści polscy 
odwiedzili 16 miast w obu kra­
jach. (PAP)

PREZENTACJE—75'

W Lublinie rozpoczął się wczo­
raj krajowy przegląd najciekaw­
szych form estradowych — „Pre- 
gentacje — 75”. Do udziału w im­
prezie organizatorzy — Lubelskie 
Przedsiębiorstwo Imprez Estrado­
wych — zaprosili m. in. Polski 
Teatr Tańca z Poznania oraz ar­
tystów „Estrady” poznańskiej — 
Urszule Sipińska i Tadeusza Woż­
niaka. którzy zaprezentują swoje 
najnowsze pełnospektaklowe pro­
gramy.

Równolegle z przeglądem odby­
wa się VIII Lubelska Giełda Pio­
senki. (wig)

Plenarne posiedzenie RG FSZMP

Zadania w zakresie
patriotyczno-obronnego 
wychowania młodzieży

W 
wało

Warszawie obrado- 
wczoraj plenum Ra- 

Głównej Federacji So-
cjalistycznych Związków Mło- 
dzieży Polskiej. W plenum 
poświęconym omówieniu do­
robku i zadań ruchu młodzie­
żowego w dziedzinie patrio­
tyczno-obronnego wychowania 
młodego pokolenia uczestni­
czyli członkowie Rady Mło­
dzieżowej Wojska Polskiego.

Wszystko dla
Ostatni kwartał roku jest 

zwykle dla handlu we­
wnętrznego okresem 

bardzo ożywionego ruchu. Na
ostatnie 
bowiem 
mowej 
nie w

miesiące 
sezonowe 
konfekcji, 
węgiel i

przypadają 
zakupy zi- 
zaopatrze- 
ziemniaki;

wzrasta zainteresowanie wszy 
stkimi artykułami służącymi 
wyposażeniu mieszkań, któ­
rych budownictwo oddaje pod 
koniec roku znacznie więcej. 
Zimowe urlopy i ferie skłania 
ja do kompletowania sprzętu 
sportowego. Ponadto z okazji
grudniowych świąt wzrasta-

57 lat Komsomołu

Młodzi aktywnie 
realizują uchwały

XXIV Zjazdu KPZR
Wzmożoną pracą w produk­

cji i licznymi imprezami poś­
więconymi upamiętnieniu bo­
gatej historii leninowskiego 
Komsomołu uczciła młodzież 
radziecka -przypadającą wczo­
raj 57 rocznicę powstania swej 
organizacji.

W szeregach Komunistycz­
nego Związku Młodzieży dzia­
ła dziś ponad 34 miliony dziew

ją zakupy różnych okoliczno­
ściowych artykułów upomin­
kowych, a także — co bar­
dzo ważne — całej gamy pro­
duktów spożywczych.

Te tradycyjne tendencje se 
zonowego ożywienia rynku 
wymagają obecnie przygoto­
wań towarowych i organiza­
cyjnych na większą niż daw­
niej skalę, ponieważ szybki,
wyprzedzający 
stalenia wzrost 
ności stanowi 
do zwiększenia

pierwotne u- 
dochodów lud 

silny bodziec 
zakupów na

cząt i 
znaczna 
dowo w 
podarki

chłopców, z których 
część pracuje zawo- 
różnych gałęziach gos 
narodowej.

Komsomoł od wielu lat spra 
wuje patronat nad budową 
największych inwestycji prze­
mysłowych i transportowych, 
wnosząc poważny wkład w rea 
lizacje zadań społeczno-gos­
podarczego rozwoiu kraju wv- 
tvczonvch uchwałami XXIV 
Zjazdu KPZR.

W przededniu 57 rocznicy 
powstania Komsomołu obrado­
wało w Moskwie IV Ple­
num Komitetu Centralnego 
WL KSM, na którym omawia 
no zadania tej organizacji w 
dziedzinie przygotowywania i 
Wychowywania kadr. (PAP)

Rozszerzenie uprawnień 
do świadczeń powypadkowych
1 stycznia l»7fi r. wchodzi w ży­

cie ustawa o świadczeniach z ty­
tułu wypadków przy pracy i cho­
rób zawodowych, wprowadzająca 
korzystne zmiany w wysokości 
tych świadczeń i w uprawnieniach 
csób poszkodowanych przy pracy 
oraz ich rodzin. Zgodnie z tą usta­
wą, np. renta inwalidzka II grupy 
wzrośnie z 90 do 100 proc, zarob­
ku, a renta rodzinna będzie obli­
czana nie jak obecnie od 90 pro­
cent zarobku pracownika lecz od 
100 procent, podwyższone będą tak 
że jednorazowe odszkodowania z 
tytułu trwałego uszczerbku na 
zdrowiu. Obecnie, w rozporządze­
niu wykonawczym do ustawy, przy 
jętym przez Radę Ministrów, okres 
łono sytuacje — nie będące wypad 
kami przy pracy — w których rów 

nież, ze względów społecznych, przy 
sługują te świadczenia, korzystniej 
sze niż przewidziane w przepisach 
powszechnych.

W rozporządzeniu, opublikowa- 
nyńi w Dzienniku Ustaw nr 33, za­
liczono do takich sytuacji m. in. 
wypadki, które mogą się zdarzyć 
przy ratowaniu ludzi przed gro­
żącym im niebezpieczeństwem, przy 
ochronie własności społecznej, przy 
ściganiu osób podejrzanych o po­
pełnienie przestępstwa. Należą do 
nich również wypadki, którym 
ulegną ludzie przy wykonywaniu 
niektórych funkcji społecznych: 
radnego, członka Komisji Rady 
Narodowej, ławnika, członka ko­
legium d.s. wykroczeń i innych.

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

• 1, 9, 17, 26, 30
Końcówka banderoli: 398294

LOSOWANIE II

2, 12 24 26 34 
Końcówka banderoli: 910642

OEODA
Zachmurzenie duże i miejscami 

opady mżawki lub słabego desz­
czu. Mgły 1 zamglenia. Tempera­
tura maksymalna od 6 do 11 stop­
ni, a na południu około 17 stopni. 
Wiatry słabe 1 umiarkowane z 
kierunków zachodnich i południo- 
wycłi.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wnaioch Nontwig.

Nie tylko wypadki przy pracy, 
ale i choroby zawodowe upoważ­
niają do świadczeń przewidzianych, 
w ustawie, jeśli zapadło się na nie 
w czasie zajęć szkolnych, na stu­
diach wyższych i doktoranckich, 
albo też w’ czasie praktyki studen­
ckiej. Dotyczy to także poszkodo­
wanych przy pracy w obp, jeśli 
jest wykonywana na po-dstawie 
innej niż umowa o pracę.

Jak będzie obliczana renta dla 
csób, które ulegną wypadkom we 
wspomnianych wyżej sytuacjach, 
a nie są pracownikami? W myśl 
rozporządzenia, podstawą wymia­
ru renty ma być kwota odpowia­
dająca póltorakrotnej wysokości 
najniższego wynagrodzenia w gos­
podarce uspołecznionej. Np. obec­
nie, gdy płaca minimalna wynosi 
1 200 zł, renta inwalidzka II grupy 
stanowiłaby w takiej sytuacji 1 800 
zł.

Rozporządzenie określa również 
uprawnienia osób, które ulegną 
wypadkom przy pracy lub choro­
bom zawodowym podczas pracy za 
granicą, w obcym zakładzie.

Kolejny istotny problem uregu­
lowany w rozporządzeniu — to naj 
niższa wysokość rent przysługują­
cych z ustawy „powypadkowej”. 
Postanowiono, że podstawa wymia 
ru renty inwalidzkiej nie może 
być niższa niż półtorakrotne mie­
sięczne wynagrodzenie w gospodar 
ce uspołecznionej, obowiązujące w 
dniu, w którym zdarzył się wypa­
dek lub nastąpiło stwierdzenie in­
walidztwa spowodowanego choro­
bą zawodową. A więc minimalna 
renta będzie obliczana na zasa­
dach, które wyjaśniliśmy wyżej.

Rozstrzygnięto także niezwykle 
ważną kwestię rent dla pracowni­
ków. którym wypadek lub choro­
ba zawodowa utrudnią możliwość 
uzyskania wyższego wynagrodzenia 
w przyszłości. Podstawą wymiaru 
rent w takich przypadkach będzie 
nie 100 lecz 150 procent przecięt­
nych zarobków osiąganych przez 
pracownika przed dniem, w któ­
rym zdarzył się wypadek. Będzie 
to dotyczyć pracowników, którzy 
nie ukończyli 25 lat. Renta w tery 
sposób obliczana będzie przysługi-! 
wała także ludziom w wieku do ♦# 
lat, jeśli ulegną wypadkom w 
okresie 5 lat od podjęcia pierwszej 
pracy po szkole, albo też w cza­
sie podnoszenia kwalifikacji zawo- 
dowych. (PAP) /

miarę rosnących możliwości 
społeczeństwa.

Biuro Polityczne KC PZPR, 
zapoznając się z przedstawio­
ną przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług analizą 
sytuacji rynkowej podkreśli­
ło znaczenie tych problemów 
w zestawieniu z analizą całej 
sytuacji pienięźno-towarowej. 
Sprzedaż detaliczna w bieżą­
cym , kwartale osiągnąć ma 
wartość 224 miliardów zł, co 
oznacza, że będzie o 13 pro­
cent wyższa aniżeli w IV 
kwartale ubiegłego roku. Na­
tomiast jej udział w sprzeda­
ży rocznej wyniesie ponad 28 
procent. Są to najwyższe z 
dotychczas realizowanych za­
dań handlu w końcowych 
kwartałach roku.

Wielkość dostaw towarów ryn­
kowych, zgłoszonych przez resor­
ty przemysłowe oraz handel za­
graniczny odpowiada globalnie po 
trzebom w IV kwartale br. Pulę ar 
tykułów rynkowych powinny też 
wzbogacić dodatkowe dostawy, bę 
dące wynikiem zobowiązań załóg 
w czynie zjazdowym oraz uzupeł 
niające dostawy wielu atrakcyj­
nych artykułów — zgodnie z dscy 
zją Prezydium Rządu w ostatnich 
tygodniach.

Na posiedzeniu Biura Polityczne 
go podkreślono, że wielu branżom 
przemysłów konsumpcyjnych siwo 
rzono warunki ilościowego i jako 
ściowego rozwoju produkcji, u-
znając, iż jej poziom ma 
jący wpływ na realizację 
zmierzającej do poprawy 
życia społeczeństwa.

polityki, 
poziomu

Nie notowane dotychczas zmiany
nastąpiły przemyśle spożyw-
czym, który od podstaw wybudo-
wal w tej 5-latce okolę 160 d j-
żych zakładów, dysponując w ty i
okresie nakładami wyższymi ani-
żeli w ciągu 25 poprzednich lat.

Załogi większości zakładów 
realizują obecnie przedzjazdo- 
wy czyn produkcyjny, który 
staje się źródłem dodatko­
wych dostaw towarów, prze­
znaczonych do sprzedaży cześ 
ciowo jeszcze w br. Handel 
dokładnie określa asortymen­
towy układ pożądanych arty­
kułów. Zgodnie z generalnym 
postulatem odbiorców wiado­
mo. że powinny to być w każ­
dym przypadku towary dobre 
i potrzebne. Dobra jakość wy­
robów rynkowych decyduje w 
dużym stopniu o poziomie zao 
patrzenia i o dobrym samopo­
czuciu klientów: jest wspól­
nym interesem wytwórców i 
odbiorców.

Na spotkaniach przedzjazd'*- 
wych zarówno I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek jak 
i prezes Rady Ministrów —

Na wystawie w Bydgoszczy
Sukces 

poznanianki
W Bydgoszczy, trwała ostat­

nio ogólnopolska wystawa fo­
tograficzna pod nazwą „Sztu­
ka faktu 75”. I nagrodę zdo­
był na niej Olgierd Gałdyński, 
fotografik z Torunia.

Wśród nagrodzonych twór­
ców znalazła się także Maria 
Wołyńska z Poznania. Uzyska 
ła ona II nagrodę za fotogra­
my: „Godzina szczytu”, „Funk 
cje elementarne” i „Godzina 
15.30”. Gratulujemy, (c)

,C l O 5 WIELKOPOLSKI" 
Adres redakcji. Poznań,

S '

rynku
Piotr Jaroszewicz podkreślali 
ogromne znaczenie poprawy 
zaopatrzenia, przede wszyst­
kim w aspekcie sprostania 
rosnącemu popytowi na arty­
kuły przemysłowe i spożyw­
cze.

Sprawy te są stale w cen­
trum zainteresowania naj­
wyższych władz. Powinny tez 
siać się przedmiotami głów­
nej troski wszystkich produ­
centów wyrobów rynkowych i 
wszystkich pracowników han­
dlu: hurtowego i detaliczne­
go. Ich zasadnicze węzłowe za 
danie — to nieustanne, kon­
sekwentne działanie na rzecz 
stałego polepszania zaopatrze­
nia. pogłębiania i utrwalania 
równowagi pieniężno-rynko- 
wej. (PAP)

W zjazdowym czynie
dodatkowa produkcja i osiuj

Troską poznańskich załóg jest wykonanie zobowiązać 
dukcyjnych i czynów społecznych zadeklarowanych dla 
czenia VII Zjazdu FZPR. i
Wartość dodatkowych zobo­

wiązań Zakładów Energetycz­
nych Okręgu Zachodniego w
Poznaniu wynosi 297 000 
dotychczasowa realizacja

zł

ponad 210 000. Przeprowadzo­
no w tym roku badania urzą­
dzeń elektroenergetycznych i 
dokonano przeglądu aparatu­
ry pomiarowo-kontrolnej. W 
czynie społecznym załoga 
ZEOZ przepracowała ponad 
1600 godzin; m. in. uporządko­
wany został teren ośrodka 
szkoleniowo - wypoczynkowe­
go w Baranowie.

Urząd Telefonów Miejsco-

wych w Poznaniu zainstaU, 
dodatkowo w tym roku n 
tralę typu PTA-923 B w 3* 
bliotece im. E. Raczyński' 
przebudował linie napoje? 
ne przy trasie E-8, zain^i 
wał kable i ustawił słUp 
osiedlach: Oświecenia, 
wstań Narodowych. WarJ; 
prac podjętych dla uczcJ? 
VII Zjazdu PZPR przekroc ? 
ła 350 000 zł. ■

Za ponad milion złotych d« 
starczyła na rynek dodatU
we ■n.

Zakończył się
wych do zapalniczek Poznań, 
ska Spółdzielnia Pracy ,per 
fecta”. Jej załoga w czyn:j 
społecznym odmalowała j^j 
prawiła dach odlewni.

IX Konkurs Chopinowski
Dokończenie ze str. 1

stwa im. Fryderyka Chopina 
za najlepsze wykonanie polo­
neza i Polskiego Radia — za
najlepsze wykonanie 
ków. Obie otrzymał 
merman.

Następuje kolejny akt

mazur-
K. Zi-

uroczy-
stości — wręczenie wyróżnień re­
gulaminowych, które otrzymała 
pozostała ósemka finalistów. Są 
nimi: Elżbiela Tarnawska (Pol­
ska), Wiktor Wasiliew (ZSRR), 
John Hendrickson (Kanada), Ka­
tarzyna Popowa-Zydroń (Polska), 
Neal Larrabee (USA), Aleksander 
Urwałow (ZSRR), William Wolfram 
(USA) i Dan Atanasiu (Rumunia).

W przerwie — po uroczy­
stości wręczenia nagród, a 
przed rozpoczęciem koncertu, 
E. Gierek, P. Jaroszewicz oraz 
inni członkowie najwyższych 
władz spotkali się z laureata­
mi. jurorami oraz organizato­
rami Konkursu.

I sekretarz KC PZPR ser­
decznie pogratulował młodym 
artystom odniesionego sukce­
su. E. Gierek dłuższą chwilę 
rozmawiał z laureatem I na­
grody Krystianem Zimerma- 
nem a także z jego rodzica­
mi i wieloletnim wychowawca 
— prof. Andrzejem Jasiń-

Rozpoczął się koncert. Pier 
wszą zasiadła przy fortepianie 
Diana Kacso, ostatni wystąpił 
Krystian Zimerman. Wszyscy 
pianiści grając utwory Chopi­
na, raz jeszcze potwierdzili jak 
bliska im jest muzyka genial 
nego polskiego kompozytora. 
Podobnie, jak w czasie 3-tygod 
nlowych eliminacji, i tym ra- 
z?m publiczność nie szczędzi­
ła braw młodym pianistom. 
Artyści wielokrotnie bisowali.

PAP

Zosiaje wielka muzyka
astroje publiczności, towa­

rzyszącej wiernie konkur­
sowi doszły niemal do 

stanu wrzenia w nocy z wtorku 
ra środę, w oczekiwaniu na 
ogłoszenie ostatecznego werdyk­
tu jury. Wszyscy najbardziej za- 
neresowani Konkursem mogli 

wziąć udział w owacji zgotowa­
nej zdobywcy pierwszej nagrody 
oraz złotego medalu Krystiano­
wi Zimermanowi i zaśpiewać mu 
spontanicznie „Sto lat"!

Minęło równo 20 lat od cza­
su, kiedy w tejże Filharmonii Na-
rodowej publiczność cieszyła się 

Polaka,analogicznym sukcesem 
Adama Harasiewicza.
konkursy, niestety, nie 
siły polskiej piarristyce 
planowej chwały.

Ostatnie 
przyno- 

plerwszo

Krystian Zimerman, istotnie re­
welacyjny, autentyczny wktuoz, 
grający przy tym z niezwykle su­
gestywną radością życia, mło­
dzieńczością, grający bardzo 
współcześnie, w sposób odbijają­
cy stosunek do muzyki chooi- 
nows-kiej najmłodszego pokole­
nia, wrażliwy, lecz całkowicie 
wyzbyty sentymentalizmu, zdo­
był także dwie najbardziej ce­
nione nagrody specjalne: za m 
terpretację poloneza i mazur­
ków.

I cieszylibyśmy się z tego pol­
skiego zwycięstwa jeszcze bardziej, 
gdyby nie swoisty dramat, który 
zdarzył się w czasie ostatniego 
konkursowego przesłuchania. Otóż 
druga nasza finalistka, Elżbieta 
Tarnawska, bardzo poważnie za­
słabła przed samym koncertem, 
już na terenie Filharmonii i lęka 
rz.e nie zgodzili się na jej wy­
stęp. obawiając się poważniejszych 
następstw. Niedyspozycja Elżbie- 
ty. Tarnawskiej miała podłoże ner 
wowe — po prostu po wielu mie 
siacach napięcia przedkomkurso- 
wego artystka nie wytrzymała pe- 
wrych aż nazbyt daleko posunię­
tych form ..kibicowania” ze stro 
ny newnej części pub^cznoś-i i
środowiska 
pragneła na

muzycznego, która.

widzieć innych swoich faworytów,

136 ton konstrukcji staj0, 
wych wartości 1.9 miliona zh 
tych wykonały w ramach pod 
ietego zobowiązania Zakłady 
Maszyn Chemicznych „Metal, 
chem” w Poznaniu. Czyn? 
społeczne określa liczba
5300 godzin, (pik)

Poznań przed rocznicą 
Października

PWai

Spotkanie 
kombatantów

posuwając się wobec naszej fśna 
listki nawet do pogróżek. Jest to 
sprawa tym bardziej przykra, że 
towarzyszy najbardziej wysubli­
mowanej formie sztuki, przy któ­
rej odbiorze kultura powinna 
być wartością oczywistą. I tym 
hardziej gorzka, że Tarnawska w 
każdym kolejnym etapie grała zna 
komiciej porywając zwłaszcza in­
terpretacją mazurków i sonaty 
b-moll. Za kilka dni E. Tarnaw­
ska udaje się do Paryża,, gdzie

Tradycyjnym zwyczajem, z 
okazji rocznicy Rewolucji Paź i 
dziennikowej Zarząd Woje­
wódzki Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację w 
Poznaniu organizuje w środo- i 
wiskach uczestników Rewolu- | 
cji Październikowej, żołnierzy | 
I Armii WP, Cytadelowców, | 
byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych, spotkania i 
przedstawicielami Konsulatu | 
Generalnego ZSRR w Pozna-, 
niu.

Wczoraj zainaugurowano oh' 
chody 58 rocznicy Rewolucji 
Październikowej spotkaniem 
ćzołowego aktywu ZBoWiD z 
konsulem generalnym ZSRR 
w Poznaniu Nikołajem Tałyzi- 
nem i konsulem Nineu Tar­
nowskim.

Nawiązując do wielkiego 
znaczenia, jakie mają dla ży­
cia naszych narodów zbliżają-1 
ce się zjazdy — XXV Zjazd 
KPZR i VII Zjazd PZPR, pre 
zes Z W ZBoWiD Marian Ja­
kubowicz omówił organiza­
cyjne przedsięwzięcia na naj-

będzie
dzięki : 
kiego, i
nych 
Dramat

doskonalić swoją sztukę, 
stypendium rządu francus 
ma też szereg ragranicz- 
propozycji koncertowych. 

; konkursowy więc nie

bliższy okres oraz udział orga 
nizacji w tegorocznych obcho I 
dach Rewolucji Października-1 
wej. W swoim wystąpieniu | 
konsul generalny, mówiąc o j 
pięknych tradycjach współ-

wpłynie zapewne istotnie na jej 
artystyczne losy.

Niezależnie od wczorajszego kon 
certu laureatów7, transmitowanego
bezpośrednio przez aż do
5 listopada będą się odbywać w 
Filharmonii Narodowej recitale 
laureatów-.

Krystan Zimerman, obtegany 
przez dziennikarzy, oświadczy!, 
że zamarza przede wszystkim da 
lej studiować i pracować nad po 
głębieniem i doskonaleniem swo 
jei 9'ry> odrzucając większość pro 
pozycji koncertowych, jakimi jest 
obecnie zasypywany, ściślej - 
odsuwając te propozycje na da! 
sze lata. Oświadczenie to napa­
wa dużymi nadziejami polskich 
melomanów, którzy żywili pewne 
obawy, aby ta>k wielkie laury w 
tak młodym wieku nie zdemobi­
lizowały naszego triumfatora, co 
już nieraz zdarzało się w ka­
rierach artystycznych.
, Tak jak trwa niezmiennie na 
całym św,ecie muizyka Frydery­
ka Chopina, niezależnie od kon 
kursowych werdyktów, niezależ­
ne od namdowych „szkół pia- 
n-stycznych'', każdy konkurs bu­
dź: wele emocji. Nie wszystkie 
one są zdrowe, nie wszystkie 
zharmonizewdne I z wielkością i 
powagą tei mu/r.iki. Ale każdy 
konkurs kończy kię, bardzo szyb 
ko zapominamy o pólsportowym
,.kb:oowaniu”, 
muzyka.

2o sto je wielka

M. W.

nych walk rewolucyjnych, pod
kreślił znaczenie stale zacieś­
niającej się współpracy I 
dzy narodami Polski i Kraju 
Rad. Przyjaźń zrodzona na po | 
lach walki utrwala się w prą i
cy dla pokoju. W czasie sps | 

wręczono konsulom 1,561 
pamiątkowe wybite z 
XXX rocznicy Wjzwo-|

kania 
dale 
okazji 
lenia 
nych.

Obozów Koncentracji" | 
(jk)

G. Ford:
Rzqd federalny

nie pomoże 
władzom N
Prezydent Gerald Ford 1 

mówieniu wygłoszonym w ‘ t0. 
wym Klubie Prasy w 
nie kategorycznie odrzuC1' tjad 
kie koncepcje przyjścia P” ' tfjej 
federalny z pomocą władzo 
skim Nowego Jorku i ’:aF:> “tual' ' 
zgłoszenie weta wobec 
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^ówiq delegaci na VII Zjazd PZPR

Kolejarskie sprawy
Z Nowego Tomyśla — w świat

„Dewizowa44 wiklina

Maszynista Stanisław Chu­
dy jest pierwszym dele­
gatem na VII Zjazd 

PZPR wybranym w wojewó- 
dztwie leszczyńskim. Otrzy­
mał, zaszczytny mandat z rąk 
swoich towarzyszy — koleja­
rzy, blisko tysiącosobowej or­
ganizacji partyjnej węzła 
PKP w Lesznie.

Poznali go już telewidzowie 
w jednym z dzienników. Na 
tle lokomotywy spalinowej, 
ubrany w galowy kolejarski 
mundur, leszczyński delegat 
mówił wówczas: „Chcemy przy

W7- pierwszym dniu Kon- 
gresu, po uroczystym 
otwarciu obrad odby- 

b się sesja plenarna, a przez 
następne dni toczyły się robo­
le obrady w dziewięciu pro- 
olamowych komisjach. Ja bra 
km udział w komisji referują-

Problemy pracy kobiet w 
przemyśle i rolnictwie — opo- 
Msda 9, swoim uczestnictwie 
y berlińskim spotkaniu ko- 

c&lsgo świata Bożena Hy-

Męskiej stoczni

Trzy ih-tysięciniki 
te Związku Radzieckiego

„Centromor” za- 
’ad ostatnio w Moskwie z

$ Handlu Zagraniczne- 
»uądoimport”, reprezentują 

^^ajwiększego partnera na- 
Mo , przemysłu okrętowego 

handlową ZSRR, kon- 
zł^ri Varc°ści około 360 min 
lato e Nowych na dostawę w 

trzech masuw 
116 ”OBO” o nośności ztt PWT każdV. Statki te 
Kom, gdyńska Stocznia im. ^muny Paryskiej.

a na W ,Pełni przy goto-, 
negn .reahzacji tego jed- 
rii ,najW1^kszych w histo- 
toi ,leg0 P^emysłu okrę- 

handloweS°- 
Osowce” r ~ roPo-rudo- 
^h-Bulk-n ,zwa angielska: 
do nr7O-~ Jre) Przeznaczone są 
ków nłv?zu zarówno ładun- 
Hp. zboża jak 1 suchych, 

.Serce®’ węgla-
?Oęy 97 — silnik o

■ R° Pre^ukcji
datkom’ Ce?ielpki zapew- 

złóty szybkość 14 wę-| 

spieszyć obrót wagonów to­
warowych i lepiej wykorzy­
stać ich ładowność. Staramy 
się SKracać postoje lokomotyw 
w czasie okresowych przeglą­
dów technicznych. Pracowni­
cy węzła wykonali już zobo­
wiązania przedzjazdowe war­
tości 12 milionów złotych. Do­
datkowo chcemy wypracować 
1.2 miliona’’...

Dlaczego właśnie Stanisła­
wowi Chudemu leszczyńscy ko 
lej arze powierzyli zaszczytny 
obowiązek reprezentowania 
swojej organizacji — i jedno­
cześnie najliczniejszej w mieś­
cie grupy zawodowej?

— Tu w Lesznie rozpoczy­
nałem naukę w kolejarskim za 
wodzie, zaraz no wojnie, mia­
łem 15 lat. Rychło zacząłem 
jeździć na parowozie, a kiedy 
skończyłem lat 20, zostałem 
maszynistą, jednym z najmłod 
szych na PKP. Wtedy, jako 
młodzieniec, działałem w har­
cerstwie, potem w Związku 
Młodzieży Polskiej. Do partii 
wstąpiłem w 1950 roku.

Stanisław Chudy swoją 
aktywnością, rozwagą i su­
miennością w pracy zdobył so­
bie zaufanie kolegów. Wybiera 
no go do władz partyjnych naj 
pierw w lokomotywowni, po-, 
tern na całym leszczyńskim 
węźle. Działał również w 
Związku Zawodowym Koleja­

„Głos kobiet jest potężną bronią14
Rozmowa z Bożeną Hyicwą — uczestniczką Światcwago

Kongresu Kobiet w stolicy NRD

Iowa, księgowa z Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Skrzynkach w województwie 
poznańskim. — Wiedziałam, że 
sytuacja kobiet -w ustroju ka­
pitalistycznym jest ciężka, że 
kobiety „Trzeciego Świata” w 
walce o równouprawnienie mu 
szą pokonać wielowiekową tra 
dycję, alę dopiero berlińskie 
spotkanie uświadomiło mi 
ogromne różnice warunków 
życia * pracy kobiet w ustroju 
socjalistycznym i kapitalistycz 
nym. Dobrze się stało, że na 
miejsce Kongresu wybrano 
kraj socjalistyczny. Na własne 
oczy mogły się przekonać ko­
biety z państw kapitalistycz­
nych, cośmy osiągnęły. Z nie­
dowierzaniem przyjmowały do 
wiadomości fakty, które dla 
nas są powszechne: bezpłatne 
lecznictwo i szkolnictwo, 
uprawnienia socjalne w okre­
sie macierzyństwa i w czasie 
opieki nad dzieckiem.

Tamtym kobietom ciągle gro 
zi bezrobocie, zarabiają mniej 
niż mężczyźni, z trudem awan 
sują. mają nikłe szanse spo­
łecznego i politycznego działa­
nia Nie kryły swojej zazdroś­
ci, gdy przedstawiłyśmy dowo 
dy, że ułatwianie kobietom 
godzenia pracy zawodowej z 
pełnieniem roli matki i gospo­
dyni znajduje się w centrum 
zainteresowania partii i rządu. 
Nasze problemy i bolączki, 
niedostatki naszego codzienne­
go życia, wobec tamtych węz­

rzy. Dzisiaj jest członkiem 
Egzekutywy Komitetu Zakłado 
wego PZPR i sekretarzem pro 
pagandy. Ale przede wszyst­
kim jest znany i łubiany przez 
kolejarzy z całego węzła. Po­
trafi reprezentować ich intere­
sy wobec władz zwierzchnich, 
wie też dobrze, na co stać za­
łogę leszczyńskiego węzła. A 
dokonuje ona wiele. Jeszcze 
3—4 lata temu ruch pociągów 
towarowych był nieporówna­
nie mniejszy. Dzisiaj przez 
Leszno wiedzie jedna z naj­
ruchliwszych tras „węglo­
wych” ze Śląska do portów.

W czasie zebrań informacyj­
nych, na których dyskutowa­
no nad Wytycznymi KC 
PZPR, kolejarze przedstawili 
wiele propozycji usprawnie­
nia pracy stacji Leszno, wysu­
nęli też postulaty — głównie 
rozbudowy torów i budowy lo- 
komotywmwni.

— W czasie Zjazdu — mówi 
Stanisław Chudy — pragnę 
przedstawić w swojej komisji 
resortowej lub na spotkaniu 
z ministrem komunikacji pro­
blemy nurtujące środowisko 
kolejarzy leszczyńskich. Nato­
miast na sali zjazdowej, wes­
pół z dwudziestoma pozostały­
mi delegatami Leszczyńskiego, 
będę sie starał godnie repre­
zentować nasze młode woje­
wództwo. (tt)

Port 
Północni/ 
pracuje 

Kiedy wpływamy statkiem od 
strony Helu w Zatokę Gdań­
ską, już z daleka witają nas 
potężne urządzenia Portu 
Północnego. Trudno dziś 
uwierzyć, że przed pięcioma 
laty w tym miejscu było mo­
rze. Że tam, gdzie obecnie 
stoją wielkie wywrotnice wa­
gonów, a na wielkich placach 
magazynowane są dziesiątki 
tysięcy ton węgla,fgdzie bróg 
nq tofy kolejowe, pa których 
jeżdżą pociągi, gdzie znajdu­
je się wiele innych obiektów 
koniecznych dla normalnej 
pracy wielkiego portu — była 
8-metrowa głębia. Budowa 
Portu Północnego trwa. Pow 
staje trzecia baza specjali­
styczna. Kiedy ta inwestycja 
otrzyma już ostateczny kształt, 
będzie to największy i naj­
nowocześniejszy port w Eu­

ropie.
Fot. — CAF

łowych problemów — przy­
znają — zmalały. Zrozumia­
łam, w jakiej jesteśmy uprzy­
wilejowanej sytuacji i o jak 
wiele, by nam dorównać, mu 
szą walczyć tamte kobiety. 
W Polsce już dawno osiągnę­
łyśmy równouprawnienie i nie 
bardzo pamiętamy, że w więk­
szości krajów świata kobiety 
nie mają właściwie żadnych 
praw.

— W jakim stopniu berliński 
Kongres pomoże w rozwiąza­
niu przedstawionych przez pa­
nią problemów?

— Za sukces uważam już 
sam fakt poinformowania opi­
nii publicznej o problemach 
kobiet i uświadomienie sobie 
przez miliony kobiet, żę mogą 
pracować razem nad realiza­
cją swoich celów. Berlińskie 
spotkanie umocniło w nas pew 
ność siebie i dodało wiary we 
własnę siły. Mogłam sie o tym 
przekonać w czasie roboczych 
posiedzeń w komisjach próbie 
mowych i w czasie towarzy­
skich snotkań. Kobiety zdają 
sobie sprawę z tego, że repre­
zentują wielką siłę. Dzięki 
Kongresowi informacja o suk­
cesach kobiet w krajach so­
cjalistycznych dotrze do każ­
dego zakatka świata, będzie 
stanowiła broń w walce o ta­
kie same zdobycze.

— Jakie konkretne rezultaty 
przyniosły obrady Kongresu?

— Obradowałyśmy pod has­
łem „Równouprawnienie, po­

Jest to zakład, który pro­
dukuje niemal wyłącznie 
na eksport. Kilka procent 

wyrobów, które trafiają na ry 
nek krajowy, to są przeważ­
nie drobiazgi, wykonywane w 
pracy nakładczej. Mowa o Za 
kładzie Wjkliniarko-Koszy- 
karskim w Nowym Tomyślu, 
mieszczącym się w dużych jas 
nych budynkach niedawno 
wybudowanych na krańcach 
ulicy 3 Stycznia. Zakład za­
trudnia 426 osób w tym 246 
nakładców. 57 procent załogi 
stanowią kobiety. Kobieta też 
kieruje zakładem. Ona rów- 
nież — Kazimiera Henklew- 
ska — wprowadza dziennika­
rza w tajniki wiklinowego 
rzemiosła.

Zakład nowotomyski specja­
lizuje się w wytwarzaniu 
mebli. Największym ich od­
biorcą są USA, a potem Fran­
cja, Anglia, Belgią, Holandia, 
kraje skandynawskie, RFN, a 
więc rynek dolarowy'.

— Są to meble drogie i, 
prawdę mówiąc, niezbyt funk 
cjonalne. Nadają się właściwie 
tylko latem na werandę lub 
do domku wypoczynkowego. 
Do normalnego użytkowania 
w mieszkaniu raczej nie pasu­
ją — mówi kierowniczka.

— W pani pokoju spodzie­
wałem się zastać chociaż część 
umeblowania z wikliny. Tym­
czasem tu •wcale nie widać, ze 
jestem w gabinecie kierowni­
ka największego zakładu wikli 
marskiego w Wielkopolsce.

— Po prostu wolę tu meble 
normalne...

— Czy można określić ile 
sztuk wytwarzacie rocznie?

— To byłoby trudne i nie 
dałoby żadnego wyobrażenia o 
rozmiarach naszej produkcji, 
której roczna wartość wynosi 
28,3 min złotych plus 1.560 ty­
sięcy złotych dodatkowych zo 
bowiązań. Cechą charaktery­
styczną' naszych wyrobów są 
krótkie serie, duża zmienność 
asortymentowa. Tu na miej­
scu wyrabiamy sztuki duże i 
„trudniejsze”, a nakładcy ro­
bią egzemplarze mniejsze i 
łatwiejsze w wykonaniu.

W, toku ...dalszej ...rozmowy 
’* dowiaduję się, że ma­

ły wycinek produkcji, gdzieś 
w granicach 8 procent, 
na rynek krajowy zajmują 
przede wszystkim wyroby z 
wikliny zielonej, nie korowa­
nej — różne kosze dla rolnic­
twa, transportery, itp. Nie sto 
suje się tu żadnego znakowa­
nia wyrobów. Po prostu dla­
tego, że każdy fachowiec w 
zakładzie doskonale sie orien­
tuje, która sztuka spod czyich 
rąk wyszła. Meble wiklinowe 
wyplata się ręcznie i tylko 

stęp, pokój”. Znalazło ono 
swoje odbicie w końcowych 
dokumentach Kongresu — ape 
lu do kobiet całego świata 
oraz w deklaracji skierowa­
nej do parlamentów, rządów, 
ONZ i światowej opinii publicz 
nej. Domagamy się w nich 
rozbrojenia i skierowania śród 
ków służących celom wojsko­
wym na potrzeby społeczne, 
socjalne. Obecnie istnieją wa­
runki sprzyjające osiągnięciu 
trwałego pokoju, będziemy po­
magały w utrzymaniu go. Apel 
wzywa nas do jednoczenia się 
w walce o równość w społe­
czeństwie i w rodzinie, o rów­
ność wobec prawa. Los kobiet 
jest nierozerwalnie związany z 
losem ich własnych narodów, 
nie możemy działać w oder­
waniu. — Nasz głos — jak 
stwierdzamy w zakończeniu 
apelu — jest potężną bronią i 
niechaj go usłyszą wszędzie. 
Uważamy, że w ciągu najbliż­
szych dziesięciu lat wiele pro­
blemów kobiet ulegnie rozwią 
zaniu.

Przyrzekłyśmy sobie, że zmo 
bilizujemy opinię publiczną do 
wprowadzenia w życie posta­
nowień Kongresu, będziemy 
też dbały o to, aby działania 
na rzecz kobiet nić zakończy­
ły się z Międzynarodowym 
Rokiem Kobiet.

Rozmawiała: ,
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA 

ręcznie, jest to więc praca ty­
powo rzemieślnicza, aie mają­
ca w sobie coś z artystyczne­
go rękodzieła. Nie tyiko dlate­
go, że wykonanie dobrego 
mebla, na przykład fotela, ka­
napki, stołu czy stojaka aa 
kwiaty, wymaga złotej ręki 
rzemieślnika, ale również dla­
tego, że nie ma dwóch iden­
tycznych egzemplarzy, nawet 
jeżeli są robione według jed­
nego wzoru. Można na przy­
kład zrobić według jednego 
projektu 100 foteli, ale żaden 
nie będzie taki sam. Mało te­
go: w zakładzie bezbłędnie roz 
poznają, który fotel robi Jó­
zef Kolecki, Czesław Maćko­
wiak, Stanisław Przybylak, 
Longina Rodzynek, Czesława 
Korbalak czy ktokolwiek z in­
nych wysoko kwalifikowanych 
fachowców.

Ci najlepsi nie tylko przodu­
ją, nie tylko dobrze zarabiają 
(w granicach 6 000 zł miesięcz 
nie). Są oni także przykładem 
dla całej załogi, proponują 
często własne rozwiązania i 
usprawnienia technologiczne, 
gwarantują wysoką jakość 
wytwarzanych mebli. Często 
się zdarza, że zagraniczny od­
biorca, który zamawia towar 
według własnych wzorów', za 
czerpniętych nieraz — jak to 
określiła kierowniczka — z 
„katalogu starej babuni”, pod 
w'pływ’em propozycji tutej­
szych fachowców zmienia de­
cyzję. To już coś świadczy o 
umiejętnościach wikliniarzy z 
Nowego Tomyśla.

Zakład podlega Poznańskie­
mu Przedsiębiorstwu Wjkli- 
niarsko-Trzciniarskiemu. -.-,W 
Poznaniu mieści się też wzor­
cownia dostarczająca projek­
tów i dokumentacji technicz­
nej podległym Przedsiębior­
stwu zakładom. Ale wikliniar- 
stwo to taka gałąź produkcji, 
a ściślej rzemiosła, w którym 
bardzo często nowe wzory 
powitają bezpośrednio na sta 
nowisku roboczym, zwłaszcza 
gdy przy warsztacie zasiada 
człowiek utalentowany. Tak 
się też dzieje w Nowym To-

ILffiasto to znane jest także 
wśród ludzi -1 z branży 

wikliniarsićiej 'z systematvćz-

Polskie alpinistki — rekordzistkami śwjata

Na szczytach 
Gasherbrum H i HI

Jedną z najbardziej uda- 
n-ch naszych ekspedy­
cji alpinistycznych w 

ostatnich latach była tegorocz 
na Polska Wyprawa Kobieca 
— w Himalaje — Karakorum 
w Pakistanie. Dziesięć alpini­
stek. pod kierownictwem Wan 
dy Rutkiewicz, wspomaganych 
przez 7-osobowy zespół war­
szawskich -wspinaczy, brało 
udział w zdobyciu najwyższe­
go samodzielnego i dziewicze­
go dotąd wierzchołka nasze­
go globu — Gasherbrum III 
o wysokości 7 952 m. Dwie al 
pinistki z tego zespołu doko­
nały także wejścia na Gasher­
brum II (8 035 m), ustanawia 
jąc rekord świata w samo­
dzielnym alpinizmie kobie­
cym.

Halina Kruger-Syrokomska 
i Anna Okopińska mają na 
swoim koncie szereg wspania 
łych wejść na Kaukazie i w 
Alpach, w górach Norwegii i 
oczywiście w Tatrach. Były 
m. in. na Piku Komunizmu 
(7 495 m), Piku Korżeniew- 
skiej (7 100 m) i Piku Leni­
na (7 134 m) w radzieckim Pa 
mirze. Anna Okopińska ucze­
stniczyła w ostatniej himalaj 
skiej ekspedycji Polaków — 
na Lhotse (8 511 m). Oto ich 
wypowiedzi:

Halina: — Wyprawa nasza 
zorganizowana została przez 
Polski Związek Alpinizmu i 
Klub Wysokogórski w War­
szawie z okazji Międzynaro­
dowego Roku Kobiet, ogłoszo 
nego przez UNESCO. Hono­
rowy patronat objęła nad nią 
Krajowa Rada Kobiet Pol­
skich, a na terenie Pakistanu 
pani Begum Nusrat Bhutto —• 
żona premiera kraju.

Anna: — Do Pakistanu zdą 
żałyśmy różnymi trasami. 
Część ekipy pojechała wraz 
ze sprzętem samochodem 
„Jelcz 316", pozostali uczest­
nicy samolotami: przez 

nego organizowania tak zwra- j 
nych plenerów wiklimarskich, 
w których biorą udział artyś- 
ci-piastycy. Prastycana przy­
datność tych plenerów, któ­
rych zakład jest współorgani­
zatorem, zależy od tematyki • 
pleneru. W ubiegłym roku na 
przykład plener odbywał się 
pod hasłem: „wszystko na 
stół”. Wazony, stojaki, lampy, . 
dostawki, stoliczki, drobiazgi1 
o charakterze bibelotów... Bez 
względu jednak na temat ple­
neru, zawsze fachowcy z za- I 
kładu dewiadtoą się o nowym 
zastosowaniu wikliny. Czasa­
mi chodzi tylko o jakiś szcze­
gół, coś co można potem wy­
korzystać przy wytwarzaniu.

Zakład Wikliniarsko-Koszy- 
karski w Nowym Tomyślu 
jest jednym z mniejszych za­
kładów pracy. Lecz właśnie ta 
kich zakładów — niewielkich 
rozmiarami produkcji, aie 
przecież dla miast i miaste­
czek, w których istnieją waż­
nych — jest w naszym kraju 
bardzo dużo. Ich suma daje r 
już wielkości produkcyjne od- ' 
grywające pewną rolę i w 
zaopatrzeniu rynku krajowe­
go, i — jak to jest w tym 
przypadku — w eksporcie. Są ; 
tego typu niewielkie zakłady I 
bardzo ważnym źródłem za­
trudnienia ludności. Dają lu- . 
dziern pracę i zarobek. W no- 
wotomyśkiej „Wiklinie” wy­
nosi on średnio 3 200 złotych 
miesięcznie. Nakładcy zarabia- ' 
ją mniej; wielu z nich traktu- || 
je bowiem swą pracę jako źró j 
dło dodatkowego zasilenia bu- i 
dżetu rodzinnego, poświęcając | 
ąa -produkcję po kilka godzin 1 
dziennie. Gdyby nie liczyć 11 
„chałupników” to w zakładzie || 
zwartym średnia zarobków łj 
wynosi ponad 3 300 złotych d 
miesięcznie. Na taką płacę n 
trzeba jednak solidnie zapra- | 
cować. I trzeba dobrze poznać U 
swoje rzemiosło. Taka jest U 
w-aśnie załoga Zakładu Wikli- h 
niarsko-Koszykarskiego w No 
wym Tomyślu. Dotyczy to za- ( 
równo doświadczonej kadrs' o I 
dlugoletnim stażu, jak i mło­
dych, którzy już pokazują 
swoje talenty i umiejętności.

MARIAN FT RJSIEROWICZ

Moskwę, Taszkient, Kabul do 
Islamabadu. W małej wiosce 
u podnóża Karakorum — w 
Skardu, gdzie znajduje się 
ostatnie lotnisko w drodze do 
gór, byliśmy wszyscy w końcu 
maja. Teraz cały kilkutono- 
wy bagaż ekspedycji: namioty 
i żywność, liny . i radiostacje, 
śpiwory — trzeba było prze­
nieść do bazy wyprawy aż 
na wysokość 5 200 m. Pochód 
ogromnej karawany, składają 
cej się z 300 tragarzy, zamiesz 
kujących pobliskie wioski, 
trwał 3 tygodnie. Tak jak kaź 
dy z kulisów nieśliśmy w 
swych plecakach po 20 — 
25 kg.

Halina: — Ostatecznie bazę 
zorganizowaliśmy dopiero 19 
czerwca. StanZo tam kilkana 
ście naszych namiotów i ma­
gazyny sprzętu. Tego samego 
dnia Wanda i trójka kolegów 
pokonali stromy lodowiec o 
wysokości 800 m, poprzecina­
ny głębokimi szczelinami. 
Na wysokcści 6 tys. m stanął 
pierwszy obóz wysokogórski. 
Rozpoczęło się „obleganie” 
szczytów, noszenie dziesiąt­
ków kilogramów sprzętu i 
żywności do coraz to wyż­
szych „obozów”, ubezpiecza­
nie setkami metrów liny stro 
mych partii terenu. Pogoda 
była fatalna.

Anna: — Codziennie padał 
śnieg, wiał silny wiatr. Mimo 
to zespoły kolejno przenosiły 
do góry ładunki, a na śnież- 
no-lodowym filarze, prowadzą 
cym w kierunku szczytów, 
rozpinano ccraz to nowe od­
cinki lin. Ułatwiało to posu­
wanie sję w górę, a zarazem

Dokończenie na str. 4
ANDRZEJ SKŁODOWSKI
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Polskie rolnictwo

*

-

w oczach Zachodu
„Przyrost w polskim rolnictwie jest przeciętnie dwa razy 

wyższy niż w innych krajach europejskich — pisał niedaw-
no zachodnioniemiecki tygodnik „Der Spiegel' .Wielki
boom w produkcji był konsekwencją polityki rolnej” — ko-
mentuje francuski „Le Figaro 
PZPR i rząd PRL decyzjach i 
syfikacji naszego rolnictwa.
Uzyskany w mijającym pię- : 

cioleciu postęp w rolnictwie i 
i całej gospodarce żywnościo- f 
wej uznawany jest przez co- i 
raz liczniej odwiedzających < 
Polskę dziennikarzy zagranicz 1 
nych za jedno z największych < 
osiągnięć, a szybko wzrastają 1 
cy popyt na artykuły żywnoś- p 
ciowe — za jeden z przykła­
dów rosnącej zamożności Po­
laków.

Nie 
cych u 
sopism 

*

1

pomijając występują- 
nas braków wiele cza- 
zagranicznych, m. in.

„Neue Zuercher Zeitung”, „Le 
Monde”. „The Times”. „Guar­
dian”. „The Christian Scien­
ce Monitor”, czy „Land og 
Folk” wskazują na podejmo­
wane w Polsce przedsięwzię­
cia zapewniające dalszy roz­
wój rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. „Na dłuższy o- 
kres przestarzała struktura i 
niewiarygodne rozdrobnienie 
polskiego rolnictwa pisze 
„Land og Folk” — działają o- 
czywiście hamująco na orga­
niczny wzrost produkcji, ale 
właśnie w ostatnich latach roz 
wijają się nowe formy koope­
racji, które mogą pchnąć pro­
dukcję naprzód”. Zaś „Neue 
Zuercher Zeitung” stwierdza, 
że „obecnie otworzyła się w 
polskim rolnictwie droga do 
większej specjalizacji, która 
przede wszystkim wyjdzie na 
korzyść hodowli”.

Coraz większe zainteresowa 
nie dziennikarzy i ekspertów 
zagranicznych naszymi dotych 
czasowymi osiągnięciami, roz­
wiązaniami i ambitnymi za­
mierzeniami w rolnictwie wią 
że się m. in. z tym, że zwięk­
szenie produkcji żywności sta 
ło się jednym z najważniej-

Paradoksy XX wieku
11.135.008.099.000

•V ankiecie socjopsycholo- 
** gicznej przeprowadzonej 

W’ krajach EWG wielu ludzi ko 
jarzyło pojęcie „ciężkiego kry 
zysu gospoda, czego” z idemyez 
nymi .wyobrażeniami: „To są 
takie czasy, jak podczas infla­
cji po I wojnie światowej w 
Niemczech, kiedy pieniądz pa­
pierowy tak się zdewaluował, 
że po odbiór wypłaty jeździło 
się z taczką”. Widmo taczki 
straszy dziś zwłaszcza we Wło­
szech. Państwowy bank emisyj­
ny podał ostatnio do wiadomo­
ści, że w kraju znajdowało się 
pod koniec czerwca w obiegu 
11 bilionów 135 miliardów lirów 
w banknotach po 100.COD. 50.000, 
20.000, 10.000... etc. lirów, nie li 
cząc „groszowycii” banknotów 
500-lirowych craz tysięcy ton 
bilonu, który niby jest w obie­
gu, lecz faktycznie go nie ma. 
Niedawno prasa wszczęła alarm, 
iż sprytni Japończycy urucho­
mili całe flotylle statków do 
nielegalnego wywozu włoskich 
groszaków, przerabianych na­
stępnie na części do tandetnych 
zegarków madę in Japan. Nieod 

życiu powszednimzówne
drobne monety są również scią 
gane z rynku pieniężnego przez 
rodzime gangi, zarabiające kro
cie na ich 
nielichym
płacić 
Włosi

odsprzedawaniu z 
zyskiem. Aby nie

haraczy za centymy, 
ostatnio powszechnie

przestawiają się na archaiczne, 
pierwotne formy wymiany i 
ogólnie uznawanymi walorami 
płatniczymi są dziś cukierki, 
bilety komunikacji miejskiej, 
znaczki pocztowe, guma do żu­
cia itp. Wielkie magazyny han­
dlowe podjęły emisję własnych 
firmowych „pieniędzy” piasty 
kowych do wydawania reszty 
w kasach — żółtych po 5, czer­
wonych po 10 i zielonych po 20 
lirów. (PAI)

STRONA

pisząc o podjętych przez 
stwarzających warunki inten- 

szych problemów współczesne 
go świata. Liczba ludności 
świata wzrasta o 72 min osób 
rocznie. Według ekspertów 
ONZ, na naszym globie, na 
którym już obecnie głoduje 
około pół mld. osób, w 2000 ro 
ku mieszkać będzie 6,5 mld.

Od 1 listopada

Drugi etap wprowadzania 
wyższych cen skupu mleka

Zgodnie z decyzją Biura Politycznego KC PZPR i Ra­
dy Ministrów, w bieżącym roku podwyższone zostały ceny 
skupu mleka, przy zachowaniu jego dotychczasowych cen de­
talicznych. Jest to wyrazem konsekwentnej realizacji poli­
tyki rolnej, zmierzającej do dalszego rozwoju produkcji 
artykułów żywnościowych, przeciwdziałania tendencjom 
spadkowym w produkcji zwierzęcej i zachęcającej rolników 
do jej intensyfikacji.
W pierwszym etapie wpro­

wadzania podwyżki cen skupu 
mleka — obowiązującym od 11 
sierpnia br. — cenę skupu pod 
mesiono średnio o 30 gr. na 1 
litrze. Od 1 listopada br. cena 
ta zostanie podwyższona o 
dalsze średnio 20 gr. za litr.

Tak więc, w drugim etapie 
podwyżki nowa cena mleka w 
klasie B wynosi w okresie zi­
mowym: za jednostkę tłuszczu 
95 gr, a za białko zawarte w 1 

1,15 zł. Wlitrze mleka
okresie letnim natomiast certy 
te kształtować się będą — od­
powiednio: 81 gr i 90 gr.

Oznacza to, że np. za każdy 
litr mleka o zawartości 3,5 
proc, tłuszczu rolnik otrzyma 
w miesiącach zimowych 4,48 
zł — tj. o 61 gr więcej niż w 
okresće zimowym ubiegłego 
roku i o 92 gr więcej niż w 
październiku br.

Ponadto rolnicy, którzy zc 
spółdzielczością mleczarską 
zawarli umowy na produkcję 
i dostawy mleka otrzymają 
dopłatę w wysokości 50 gr do 
każdego litra mleka odpowia­
dającego wymogom klasy A.

Tak więc, rolnik dostarcza­
jący do spółdzielni mleczar-

W borówieckim obserwatorium
Laser pomaga 

„penetrować11 niebo 
Astronomiczna Stacja Sze­

rokościowa Polskiej Akademii 
Nauk w BorówTcu koło Kór­
nika (woj. poznańskie) otrzy­
mała ostatnio nowe, unikalne 
w skali naszej astronautyki 
urządzenia, zbudowane przy 
współpracy krajów socjalistycz 
nych. Szczególnie cennym jej 
nabytkiem jest urządzenie la­
serowe do obserwacji sztucz­
nych satelitów i mierzenia ich
odległości 
to badań 
znaczehie 
stalowano

od Ziemi, których 
wyniki mają duże 

dla geodezji. Zain- 
też w pełni zauto­

matyzowane urządzenie, posia­
dające kamerę fotograficzną 
do obserwacji znacznie odda­
lonych obiektów.

„Penetracja” nieba1 nowymi 
aparatami, które są niewspół­
miernie doskonalsze od do­
tychczas stosowanych w Bo­
rowcu urządzeń optycznych 
rozpocznie się w przyszłym ty­
godniu. (bop) 

osób, a pod koniec XXI lub 
na początku XXII wieku — 
12 mld. osób. Równocześnie w 
wyniku urbanizacji i uprzemy 
słowienia coraz więcej tere­
nów ornych — które i tak zaj 
mują dziś zaledwie 10 procent 
ogólnego obszaru lądów — po 
krywa się asfaltem, 
pod budowę zakładów 
domów mieszkalnych, 
na żywność, zdaniem 
tów ONZ, będzie więc

zabiera 
pracy i 

Popyt 
eksper- 
w naj-

bliższych dziesięcioleciach stą 
le wzrastał. (PAP) 

skiej mleko o zawartości 3,5 
proc, tłuszczu i odpowiednich 
normach jakościowych, otrzy­
ma za każde 1000 litrów takie­
go mleka zapłatę w wysokoś­
ci 4.980 zł. (PAP)

Na szczytach
Gasherbrum II i iii

.Dokończenie ze sir. 3 
stanowiło zabezpieczenie dla 
schodzących w dół zespołów.

Halina: — 4 lipca stanęły 
ostatecznie trzy namioty w 
obozie drugim — już na wy­
sokości 6,5 tys. m — prawie 
2 km wyżej niż wierzchołek 
Mont Blanc. Dalsza droga w 
górę — to były kolejne setki 
założonych na stałe lin porę­
czowych, mozolne noszenie 
ciężkich plecaków. Pogoda na 
dal utrudniała posuwanie się 
w górę: w czasie jednego z 
takich gwałtownych „zała­
mań” pogody 6 osób musia- 
ło spędzić noc w jednym na­
miocie, rozpiętym na otwar­
tym stoku lodowym, na ma­
lutkiej wyrąbanej w lodzie 
platformie.

Anna: — Tak. Zdobywanie 
himalajskich szczytów — to 
ciężka niewdzięczna praca tra 
garza. Dobrze, jeżeli jest wy 
nagrodzone tym wspaniałym 
momentem, kiedy człowiek 
stoi na szczycie, ale ilu alpi­
nistom to się nie udaje. Do­
piero 10 lipca mieliśmy go­
towy trzeci obóz — na wyso­
kości 7 350 m. Z tego miejsca 
można już było pomyśleć o 
ostatecznym szturmie na oby 
dwa wierzchołki. W prawo — 
wiódł znany szlak Austriaków 
na Gasherbrum II — jeden z 
czternastu himalajskich „8-ty 
sięczników”. W lewo — był 
nasz kolejny cel — Ga-her- 
brum III, sięgający 7 952 m. 
Nikt nie był jeszcze na tym 
wierzchołku.

Halina: — Pogoda zawsze 
krzyżuje wszystkie, nawet 
najdoskonalsze plany taktycz 
ne. Nas to też nie ominęło. 
Przez 20 ostatnich dni lipca 
podejmowaliśmy próby posu­
wania się do góry. Nic z tego 
nie wyszło. Śnieg zasypywał 
przetarty szlak, huraganowy 
wiatr spędzał nas do niżej po 
łożonych obozów. Były dnie, 
że namioty bazy pokrywała 
półmetrowa warstwa świeże­
go śniegu. Często myślałyśmy 
o kolegach z Wrocławia, któ­
rzy w sąsiedniej dolinie ata­
kowali innego himalajskiego 
„olbrzyma” — Broad Peak 
Middle. Dopiero w wiele dni 
później dowiedziałyśmy się. 
że wiaśnie w tych dniach zdo 
byli wierzchołek, ale trzech 2 
nich zginęło w czasie zejścia

Anna: — Pierwszego sierp­
nia uśmiechnęło się do na' 
szczęście. Trójka kolegów - 
Leszek Cichy, Janusz Onysz­
kiewicz, Krzysztof Zdzitowie 
cki — zaatakowała z najwyż 
zego obozu Gasherbrum II i 
;o wielogodzinnej wspinaczce 
lodową, stromą ścianą, wzno­
szącą się ponad przełęczą, we 
szła na wierzchołek. Był to

Angola

Oddziały FNLA i UNITA 
zajęły port Mocamedes

Komisja koordynacyjna Ru­
chu Sił Zbrojnych w Luandzie 
przekazała wczoraj drogą ra­
diową do Lizbony komunikat 
o zajęciu ważnego portu Mo­
camedes, położonego 1500 km 
na południe od Luandy, przez 
oddziały złożone z obcych na­
jemników oraz Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Angoli 
(FNLA) i Narodowego Związ­
ku na rzecz Pełnej Niepodleg 
łości Angoli (UNITA). Ko­
misja ruchu sił zbrojnych 
stwierdza, iż zajęcie Mocame­
des „stwarza siłom inwazyj­
nym możliwość korzystania ze 
świetnie wyposażonego portu, 
przez który będą mogły otrzy 
mywać posiłki z zewnątrz”.

Komunikat podaje, iż na in­
nych odcinkach frontu siły 
zbrojne Narodowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA) 
przeprowadziły w rejonie po­
łożonym o 60 km od Nowej 
Lizbony udane kontrnatarcie 
i posunęły się w kilku miej­
scach naprzód. Na froncie pół­
nocnym — o 24 km od stolicy 
— sytuacja nie uległa zmia­
nie.

*

Ludowy Ruch Wyzwolenia 
Angoli — MPLA, opubliko­
wał w siedzibie ONZ oświad­
czenie potępiające RPA, • któ­
rej wojska wtargnęły w głąb 
terytorium Angoli i zajęły mia 
sto Sa Da Bandeira, gdzie 
znajdowała się baza wojsko­
wa MPLA. (PAP) 

pierwszy polski „8-tysięcz- 
nik”. Wszyscy szaleli z rado­
ści — tym bardziej, że było 
to dopiero trzecie w ogóle 
wejście na ten szczyt, i to wej 
ście nową, oryginalną trasą.

Halina: — 9 dni później 
trzech innych kolegów — An­
drzej Łapiński, Marek Janas i 
Władysław Woźniak — tak­
że: weszło na Gasherbrum II 
—tyrn razem wschodnią gra 
nią, którą przed laty wiódł 
szlak pierwszych zdobywców 
— wyprawy austriackiej. Te­
raz przyszła kolej na panie.

Anna: — Nasza kierownicz 
ka Wanda Rutkiewicz wraz z 
Alison Chadwick - Onysz­
kiewicz, jej mężem — Janu­
szem i Krzysztofem Zdzitowie 
ckim zdecydowała się 11 sierp 
nia na atakowanie Gasherbru 
ma 111 — głębokim ś„.eżnym i 
lodowym kuluarem, przecina­
jącym środek wschodniej ścia 
ny. Obie granie szczytu były 
niedostępne — to sprawdzi­
łyśmy już w poprzednich 
dniach. Z ogromną emocją 
śledziłyśmy w czasie podejścia 
do obozu „nr III”, przebieg 
ostatecznego szturmu. Gdy póź 
nym popołudniem z radiote­
lefonu padły słowa: „Jesteśmy 
na szczycie” — podjęłyśmy 
decyzję, że jutro wejdziemy 
na Gasherbrum II.

Halina: — Wyprawa miała 
już trzy wejścia szczytowe — 
ogromne sukces. Od nas zale­
żało czy powiedzie się czwar­
te, czysto „kobiece”. Japonki 
były już co prawda na Mont 
Everest i na innym „8-tysięcz 
niku” — Manaslu, ale zawsze 
w towarzystwie mężczyzn.

Anna: — Wczesnym ran­
kiem ruszyłyśmy do góry, po 
czątkowo w towarzystwie Kry 
styny i naszego pakistańskie­
go oficera łącznikowego. Za­
wrócili oni po kilkuset me­
trach. Zostałyśmy same. Dłu­
gie śnieżne stoki prowadziły 
ukośnie w prawo ku widnieją 
cej na tle nieba wschodniej 
grani. Te ostatnie skalne frag 
menty drogi nastręczały naj­
więcej trudności. Wysokość 
także dawała się nam mocno 
we znaki. Na 8 tys. m niewie­
le jest tlenu w powietrzu i 
/każdy krok w górę to zwielo­
krotniony wysiłek.

Halina: — Grań ciągnęła 
się bez końca. Dopiero po 1Ó- 
godzinach wspinania, o 4 po| 
południu, skończyła się dfoga 
w górę. Początkowo wydawa­
ło się to niewiarygodne — by 
łyśmy na szczycie. 8 035 m — 
najwyższy wierzchołek, na ja­
kim byli Polacy, najwyższy na 
jaki samodzielnie weszły ko­
biety.

To było „coś”.
ANDRZEJ SKŁODOWSKI

Hokej na trawie

Dwa mecze z Francją 
o przepustki do Montrealu

8 i 9 bm. reprezentacja Polski w hokeju na trawie rozegra 
Francji dwa mecze z narodową drużyną tego kraju, ich w 
będzie miał istotny wpływ na ostateczną decyzję międzyna ynil! 
wych władz hokeja na trawie w sprawie ostatecznej obsady j 
nieju olimpijskiego w tej dyscyplinie sportu. Ut'

Startować w nim będzie 12 zes­
połów, w tym gospodarz Olimpia­
dy w r. 1976 — Kanada i mistrz 
Igrzysk z 1972 r. — RFN „z urzę­
du”. Natomiast listę pozostałych 
10 uczestników ustala się w opar 
ciu o wyniki z ostatnich dwóch 
lat, głównie rezultaty z najważ­
niejszych turniejów międzynaro­
dowych. Mimo wszystko nie de­
cydują wyłącznie wyniki, w przy­
padku Olimpiady chodzi bowiem 
także o to, aby reprezentowane 
były wszystkie kontynenty. Stąd 
więc z Azji na pewno wytypowa 
ne zostaną zespoły: Pakistanu, 
Indii i najprawdopodobniej Male­
zji — organizatora tegorocznego 
Pucharu świata (a nie Japonii), z 
Ameryki — Argentyna, z Afryki 
— Ghana lub Kenia, poza tym 
Australia, a z Europy: Holandia, 
Wielka Brytania, Hiszpania i Pol 
ska lub Francja. Wbrew bowiem 
wcześniejszym enuncjacjom praso 
wym nasza reprezentacja nie stra 
ciła szans udziału w Olimpiadzie 
swym występem w Pucharze Swia 
ta w Malezji. Międzynarodowa Fe 
deracja Hokeja na Trawie wyraź­
nie stwierdziła, że szczególne wa­
runki (głównie klimatyczne), w ja 
kich rozgrywano Puchar Świata 
nie mogą być niemal wyłączną 
podstawą do sporządzania listy 
uczestników IO. Będą one brane 
pod uwagę, tak jak i Puchar 
Europy oraz np. turniej z maja 
br. w Belgii w którym startowały 
Wielka Brytania, Polska, Francja 
Belgia, CSRS i Walia.

Dlaczego ewentualnym kontrkan 
dydatem Poiski ma być Francja?

W ważnych imprezach międzyna 
rodowych Polska dwukrotnie (Pu 
char Europy i wspomniany tur­
niej w Belgii) wygrała z Fran­
cją, a przegrała tylko w spotka­
niu towarzyskim w ubr. w Pozna 
niu. Niestety, Polska Federacja 
Sportu zwleka ze zgłoszeniem u- 
działu naszych hokeistów w Olim 
piadzie. Widząc to Francuzi zapro 
ponowali rozegranie dwóch spot­
kań, oficjalnie towarzyskich, któ­
re jednak będą miały zapewne' de 
cydujący wpływ na to, która z 
reprezentacji pojedzie do Mon­
trealu. PZHT postanowił zaryzyko 
wać, jako że wyniki tych meczów 
powinny przeważyć szalę na jed­
ną lub na drugą stronę. Zgłosze­
nie do udziału w Olimpiadzie mu 
si wpłynąć do 31 XII 1975 r., a 
w styczniu 1976 ogłoszona zostanie 
ostateczna lista uczestników.

Polscy hokeiści do konfrontacji 
z Francuzami przygotowują się 
bardzo sumiennie. Czołowi zawód 
nicy przebywali na zgrupowaniu 
w Siemianowicach, gdzie wyłonio 
no 16-osobową kadrę, w jej 
skład węszli: Otulakowski oraz 
Jerzy 1 Józef Wybieralscy z War­
ty, Józefiak, Kruś i Mielniczak z

Na co czeka
Polski Związek Pływacki?
W artykule pt. „Pływacy C. Smiglak i R. Żugaj przed 3flM 

maratonem” („Głos” z 17 września br.) pisaliśmy o koncepcji Po1' . 
skiego Zwuązkii Pływackiego polegającej na zgrupowaniu ośtniort1 , 
naszych czołowych pływaczek i pływaków (m. in. śmlglaka i zn'i 
gaja z Lecha) w Warszawie, gdzie — trenując 7 go-dzin dzienni® " 
przygotowaliby się do Igrzysk Olimpijskich w Montrealu.

Niestety dotychczas PZP nie 
podjął w tej sprawie decyzji. Mo­
dyfikowano jedynie koncepcję 
przygotowań do Olimpiady. Pier­
wotny projekt — organizacji zgru­
powania w pływalni warszawskiej 
Legii — został zastąpiony propo­
zycją utworzenia dwóch ośrodków 
przygotowawczych — w Poznaniu 
i w Tarnowie. Z kolei wysunięto 
koncepcję, według której kandy­
daci do startów w Montrealu — 
trenowaliby w swoich klubach.

W połowie października br. spy­
taliśmy szefa szkolenia PZP _ Ja­
na Jaworskiego, czy została pod­
jęta decyzja w sprawne startu w 
Montrealu, a co za tym idzie czy 
ustalono skład grupy kandyda­
tów i sposób ich / przygotowań. 
Szef szkolenia odpowiedział, że de. 
cyzja w tej sprawie zostanie pod­
jęta 22 października. 27 bm. zwró­
ciliśmy się więc do PZP po in­
formacje. Odpowiedziano nam że 
decyzja zapadnie) nie prędzej niż 7 
listopada br. J I

To zwlekanie -jest szkodliwe 
gdyż decyzja dotycząca przygoto­
wań olimpijskich powinnA była 
zapaść i tak dużo wcześniej — na 
przełomie sierpnia i września br. 
Kandydaci muszą przecież po­
dwoić liczbę kilometrów przepły­
wanych na treningach. Do startu 
w Montrealu trzeba bowiem prze- 
płynąć po 3000 km (dotychczas 
przed sezonem pokonywano nato­
miast 1300 km), Wprawdzie część 
ewentualnych kandydatów zinten­
syfikowała swoje treningi, ale te­
mu powinny towarzyszyć lepsze 
warunki socjalno-bytowe 1 prze­
świadczenie. że pracuje się mając 
ścisłe określony cel. Te problemy 
może jedynie rozwiązać ostatecz­
na decyzja PZP. który wszakże 
nie potrafi wyjść ze sfery projek- 
tów.

Grunwaldu, Horwat z AZS-u f I 
towice, Grotowski i Stefański ' ! 
Lecha, Hensler ze Stelli b 1 
Choroba i Skrzypiec z Siemi^ ' 
wiczanki, Lachowicz 1 Rachw I 
ski z LKS Rogowo oraz Głód,?1’ ' 
ski z Pomorzanina. Od 2 do 6 n ' 
top ad a br. odbędzie się kole*' 
zgrupowanie kadrowiczów 
Strzeszynku, podczas którego * 
zegrają oni sparringowe pojedy^ 
z Wartą, Grunwaldem i Lect] Sl I 
Wreszcie 14-tka spośród Wymię,?' 1 
nej 16-tki wyjedzie 7 XI do Fr? I 
cji. Mecze rozegrane zostaną s" 
9 listopada. 1 I

A. K,

Przełożenie meczu

CSRS — Anglia

Mecz piłkarski z cyklu eli­
minacji Mistrzostw Europy 
CSRS — Anglia w Bratysławie . 
został po 15 minutach gry 
przerwany z powodu bardzo 
gęstej mgły przy stanie 0:0. 
Ponieważ warunki atmosferycż 
ne nie uległy poprawie, wios­
ki sędzia Michelotti nie wzno 
wił gry. Mecz został przełożo- * 
ny na dzisiaj, 30 bm. (go- I 
dżina 14).

Piłkarze Irlandii Północnej po- | 
konali w eliminacyjnym meczu mi | 
strzów Europy (grupa III) Norwe­
gię 3:0 (2:0).

■ * ■ N S
W meczu eliminacyjnym Mi- f 

strzostw Europy (grupa Vj Irian- | 
dia wygrała w Dublinie z Turcją p 
4:0 (3:0). Wszystkie bramki dla 
gospodarzy zdobył Don Wens,

W eliminacyjnym meczu turnie 1 
ju olimpijskiego piłkarska repre- | 
zentacja NRD pokonała w Erfur- 
cie Austrię 1:0 (0:0).

W eliminacyjnym meczu grupy I 
IV piłkarskich młodzieżowych Mi | 
strzostw Europy (drużyny do 13 
ł«t) Szkocja pokonała Danię 4:1 | 
(2:1)-

„Orlęta” przegrały

z Grecją

Nie powiodło się młodzieżo 
wej reprezentacji polskich pil , 
karzy (do lat 23) w kolejnym I 
eliminacyjnym meczu młodzie 
żowych Mistrzostw Europy. W 
środę „Orlęta” przegrały w 
Patras z Grecją 1:2 (6:1). Bram 
ki dla gospodarzy strzelili: i 
Anastasiadis w 13 min. i Ga- 
lakos w 82 min., dla Polski - 
Kazimierz Kmiecik w 90 min. |

dalekopisem
-

Pechowo dla Andrzeja
padł jego start w Pucharze5'?^., 
Gimnastyków w Londynie.
wi podczas ćwiczeń odnowił* w 
kontuzja nogi. Szajna mim je;_ 
ukończył konkurencję na in ILjC, 
scu. W zakończonym późnyna " .a I 
ozorem w poniedziałek 
z-e stawki 12 zawodników najiep 
był Nikołaj Andrianow (Z»łW g 
53.35 pkt. przed Hiroshi Kapy 
(Japonia) — 56,20 pkt. i A*e „jj 
drem Dietiatinem (ZSRR) ~~ ' 
pkt. «

We wtorek rozegrany z?5 n(jy 
Rzeszowie pierwszy mecz I w 
rozgrywek o Puchar Europy 
szykówce mężczyzn, w ktorj™ ? 
sovia pokonała syryjską 
Jalaa Sportif Aleppo 109:6>

W stolicy Francji r^P0^^ 
halowy turniej tenisowy o „ 
Prix” Paryża. Wojciech 
grał w pierwszej rundzie z J;), 
chem Paolo Bartoluccim ’• 
W drugiej rundzie
się z Holendrem Tomem OK 1 n0 
który pokonał Włocha An 
Fanattę 6:1, 6:1.

KOMUNIKAT
zakładach Dużego

oma------ 26 bm. stwierdzono: tfgf, 
Losowanie I: 67 rozw. $ H

zwykł. — wygr. po ok- 
4.£74 rozw. z 4 traf. — wyk 
495 zł, i 104.243 rozw. z 3 tra '
wygr. po 25 zł. . trał

Losowanie II: 2 rozw. z j 
wygr. po 555.132 zł, 31
5 traf. — wygr. po około r po
2.574 rozw. z 4 traf. — '
1JS94 zł i 58.339 TOZW. Z 3 P"
wygr. po 78 zLGŁOS - 30 X 1975



Szablę polską kuplę, tel.
430-20. 28920g

Sprzedam wózek głęboki.
Poznań, Wojskowa 15 m.

Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra- 
F^naWiązka — Ruch” zatrudni 

kuchenną 
r stołówce zakładowej

Sprzedam nowy kożuch 
damski. Telefon 755-31.

 27764g
Tanio sprzedam suknie 
ślubne, welony, ubrania. 
Długa 9, 28423g

3. 27809g
Sprzedam radio stereofo­
niczne „Chopin” z kolum 
nami. Telefon 67-26-76, po
16. 27902g

Kupię Skodę 10W MB. Pła 
tne w dwóch ratach. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 27672g.

-rodzenie zgodne z Układem Zbioro- 
uracy Pracowników RS W „Prasa — Prl ^uch”.

> renia osobiste w Sekcji Kadr — Poznań 
.^waldzka 19> P°k°j 16- 120-B

<yin.

wzGS „samopomoc chłopska 
Zakład Handlu w Poznaniu 
Składnica Maszyn Rolniczych 
Poznań, ul. Szczawnicka 1

7^iadamiamy uprzejmie P.T. Klientów, 
7w czasie od 3. XI 1975 r. do 30. XI 75 r. 
Magazyny części wymiennych do maszyn 
rolniczych

BĘDĄ NIECZYNNE
z uwagi na przeprowadzaną roczną i n- 
wentary za c j ę.

W czasie trwania inwentury można za­
opatrzyć się w potrzebne części w sąsied­
nich składnicach: Szamotuły, Śrem, Środa, 
Oborniki. 5846-K1

£ Praca
piekarz, uczeń 

*£, pomoc domowa, 
StaczKa. Gar bary 65 

piekarnia. 25384g
Administracja domu Po- 
a ń ui. Czesława 19 po- 
Zrukuje dochodzącego do 
•orcy - oferty kierować. 
Poznań, Kościelna 46 rn. 
s Krawczyk — admmi- itrator. 25”9g

Pani do rocznej dziew­
czynki potrzebna. Bardzo 
dobre warunki. Dziewiń-
ska 23. 28219g

Kupno 9 Sprzedaż
Piec c.o. duży używany 
tanio sprzedam, telefon 
430-20. 28921g
Piec węglowy stałopalny 
do ogrzania 40 mt po­
wierzchni kupię. Tel. 
736-02. 28180g

Dnia 27 października 1975 r. zmarł nasz 
niony pracownik i dobry kolega

ce-

WAWRZYNIEC GRZYBEK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15.30 na cmentarzu w 
znania.

dniu 38
Wirach k.

bm. 
Po­

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego

Dyrekcja, RZ, POP oraz współpracownicy 
Z. D. „Suifochcm” Luboń.

1194-K

W dniu 28 października 1975 zmarła po
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. moja ukochana żona, najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 84

JADWIGA KLAPCZYŃSKA
z domu Korytowska

Pogrzeb odbędzie się piątek 31 bm.
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Kossaka 5 m. 5. 28999g

Dnia 27 października 1975 r. odszedł od nas 
na zawsze w wieku 65 lat, po ciężkiej choro­
bie nasz niezapomniany mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

MARIAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 X. br. o godz. 9.50 

"a cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Żurawinowa 10 m. 2. 28987g

t , .rda 2.9 października 1975 r. po długotrwa- 
lam? s c‘erPieniach zmarła namaszczona Ole- 

m°ia najukochańsza żona, nasza naj­
eża matka, teściowa i babcia

FRANCISZKA WOJTALEWICZ
0się w piątek, 31 bm. 

44.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rosimy o nieskładanie kondolencji. 
„^Gwardii Ludowej 31 a m. 4. 28946g

28Zn^>5?/31cłlP ialem zawiadamiamy, iż dnia 
Koleżank^11^3 1975 r' zmar*a nasza serdeczna

LIDIA RYDRYCH
ceniona, ofiarna pracowniczka, 

wartościowy człowiek.
^^'wspófczuc^'' sliładamy wyrazy najgłęb-

hyrekcja, POP, Rada Zakładowa. 
ada Robotnicza i współpracownicy 
"Wiklina” Poznańskie Przedsięb.

1 “n-Trzciniarskie pt w Poznaniu.

1192-K3

nika is?s awiadamiamy, że dnia 29 paźdzler- 
'tzony Sairr'- zmarł P° krótkiej chorobie opa- 
^łdroższy $w- Przeżywszy lat 73
1 ^Wągier ojciec, teść, dziadek, brat

JÓZEF KLUCZYŃSKI
p°grzeb mistrz — elektryk

na Crnentar7n się dnia 31 bm- o 915
, JUnikowskim.

gębokim smutku pogrążona

^-^L^PWej 49 m. 7.
żona z rodziną

?9007g

Sprzedam kożuch damski 
nowy. Adres wskaże ;,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
.6905g.

Sprzedam złoty sygnet z 
brylantem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27907g.

Mikrobus Volkswagen 1200 
sprzedam okazyjnie. Lud­
wik Olejniczak, Włoszako 
wice, ul. Grotnicka 22.

 27954g

Lokale

Sprzedam białą suknię 
ślubną wraz z kapeluszem

Samochody
Poznań, 
18 m 13.

ul. Krzyżowa 
27991g

Sprzedani maszynę dzie-

Sprzedam „Syrenę 194" 
rocznik 1967, stan dobry. 
Tel. 66-01-47 od godz. 17. 

28810g

Absolwentka AM poszu­
kuje pokoju. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28727g.

wiarską, dwupłytową, no-1 Fiata 126p sprzedam, od- 
wą „Veritas” Kochanów- piór IV kwartał 75. Ofer-
skiego 19 m 15. 28159g ty 

-------- 19
„Prasa” Grunwaldzka

Sprzedam akordeon Welt 
meister guzikowy. Po­
znań, Dzierżyńskiego 153 
m. 5a. 27798g
Kupię maszynę do szycia. 
Gorazdowska, Puszczyko­
wo, Kopernika 8, tel. 134.

27795g
Sprzedani warsztat inst.- 
sanitarny i c. o. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27808g.
Nowy szwedzki palnik 
centralnego ogrzewania — 
sprzedam. Tel. 41-82-04.

27889g
Sprzedana stół-ławę, dwa 
fotele miękkie. Winogra­
dy. Osiedle Przyjaźni 6 
m. 27. 27810g
Sprzedam futro z norek. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27811g-
Sprzedam głęboki wózek. 
Obrzeże 14 m. 2 (Dębiec). 

27319g
Sprzedam norcze sKóry. 
berety i szale. Ratajczaka 
44 m. 22, od godz. 16.

27835g
Gramofon stereofoniczny, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Cena 2.500 zł. Mio-
dowa 26. 27885g

19 dla 28591g.
Kupię Skodę lub Dacię 
po małym przebiegu. Tel.
467-01. 28152g
Sprzedam tanio Skodę 
1101 Combi, ul. Klimon- 
towska 27 (Starołęka Wiel
ka). 26488g
Sprzedam samochód „Au­
stin Mini Morris” 1000, rok 
1970. Stan idealny — do­
datkowe wyposażenie. A- 
dres: Leszno Wlkp., tel.
53-73. 1320p
Sprzedam „Moskwicza
407”, stan dobry. Opale­
nica, ul. Spokojna la.

27894g
Sprzedam Fiata 600, po 
kapitalnym remoncie. Ka 
zimierz Matuszkowiak — 
Kościan, ul. Poznańska 1.

27904g,
Okazja! Samochód Gaz 51 
(Lublin), stan idealny — 
sprzedam lub zamienię na 
osobowy (może być po wy 
padku z minimalnym 
przebiegiem). Listy: Jerzy 
Chodunów, 41-800 Zabrze, 
Dąbrowskiego 27-a/l.

2448-K2
Kupię silnik Diesla BMC 
1500 lub podobny. Socha- 
czewska 13 m. 8 . 27741g

Dnia 28 października 1975 r. zmarła nagle w 
wieku 62 lat

kol. WERONIKA KOCZOROWSKA
emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Rogoźnie, długoletnia wychowawczyni 

wielu pokoleń młodzieży odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłej tracimy wzorową nauczycielkę 
i wychowawczynię oraz dobrą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 15 
w Rogoźnie.

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, Samorząd Szkolny.

28971g

Dnia 18 października 1975 roku, zmarł nasz 
pracownik

ZBIGNIEW KWIATEK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 
„Telkom — Teletra” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 października 
197^ r. o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

tDnia 20 października 1975 r. zmarł w wie­
ku 66 lat najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek

FRANCISZEK MACIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Chociszewskiego 42 m. 3.

a»

tDnia 29 października 1975 r. odeszła od nas 
po długich cierpieniach nasza kochana ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 87, śp.

ANNA LUBIŃSKA
z domu Buchwald

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Czechosłowacka 85.

ROD

tDnia 29 października 1975 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 78, 

nasz ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

WOJCIECH KUROSIŃSKI
uczestnik Powstania Wielkopolskiego

Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego 
w Gostyniu nastąpi w sobotę dnia 1 listopada 
1975 r. o godz. 13.15.

W smutku pogrążona

Na bieżący i następny 
rok akademicki, przyjmę 
studentkę (Rataje). Warun 
ki bardzo dobre. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28527g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie SM — 
poszukuje pilnie pokoju 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27804g.
Przyjmę dwóch panów na 
pokoj. Stęszewska 19.

27813g
Poszukuję pokoju dla 2 
panienek oraz małżeń­
stwa bezdzietnego. Naj­
chętniej w okolicy Winią 
ry. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 27697g.
Wrocław! Spółdzielcze
M-l — zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Telefon
Poznań 714-94. 27702g
Leszno — kupię lub wy­
dzierżawię lokal na usłu­
gi. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27718g.
Panienka ucząca się po­
szukuje pokoju w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27728g.
Kupię własnościowe M-6, 
M-5 lub M-4 Poznań. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27738g.
M-4 — kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27834g.

ZAWIADAMIAMY że z dniem 1. X. 1975 roku
Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego we Wrocławiu 
Zakład w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225

ZMIENIŁO NAZWĘ
PRZEDSIĘBIORSTWO

n a :

REMONTOWO - MONTAŻOWE „ P R O M E R 
we Wrocławiu

Zakład w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225.
telefon nr 67-20-21 nr kodu 60-959

nr konta bankowego NBP IV O/Poznań: 1221-6-4346.
5816-K1

Warszawa (tel. 10-14-35) — 
zamienię komfortową ka­
walerkę na mieszkanie 
(45 m2) w Poznaniu

27703g

Mam do wynajęcia garaż 
ogrzewany, po przystęp­
nej cenie. Scinawska 60. 

27880g

9 Nieruchomości
Sprzedam budynek czyn­
szowy, mieszkaniem, ogro 
dem W centrum Ostrowa. 
Wiadomość Ostrów Wlkp.
Asnyka 51 b m. 
godz. 17.

1. po 
2083g

Sprzedam domek wraz z 
ziemią 1694 m2, Poznań, 
ul. Sycowska 8 — oglądać 
można we wtorki, czwart
ki od godz. 12- 
sze informacje 
kowski, Oława,

■15, Bliż-
Brat-

B. Chro­
brego 120 m. 13, tel. 31-43,
po godz. 17. 28429g

Zguby 0 Różne
Dnia 23. X. 75 r. w skle­
pie galanterii skórzanej 
przy ulicy Dąbrowskiego 
między godz. 17—17.30 
zgubiono obrączkę ślub­
ną. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 67-38-27.

28901g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 27241g
Spółdzielnia Rzemieślni­
cza prowadzi dogodne u- 
sługi chemicznego czysz­
czenia dywanów, mebli 
na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia rano — wieczo
rem, tel. 454-69. 26742g
Dwoje konsumentów, kto
rym 1. X 75 r. w 
odliczyłem 136 i 
uprzejmie proszę 
taktowanie się. 
Osiedle Powstań 
wych 21 m. 5.

„Adrii” 
38 zł — 
o skon- 
Poznań, 
Naroao- 

28692g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów nakryć do chrztu.
Mickiewicza 20. 26916g
Dr Paszkowski powrócił 
— Poznań — specj. cho­
rób skórno - wener. Po­
znań, Matejki 51, godz. 
przyjęć 9—19. 2ó947g

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Kraszewskiego 28. 

 26448g
Zakład malarski. Telefon
603-61. Płokarz. 279O5g
Biuro matrymonialne — 
„Małżeństwo” kod. 61-787 
Poznań, Libelta 29 poleea 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 26277g

© Matrymonialne
Panna lat 23, 
162 cm, zgrabna, 
ceniem średnim 
pana do lat 30, z 
ceniem średnim

wzrostu 
wykształ 
— pozna 
wylęsktał 
lub wyż-

szym, w celu matrymo­
nialnym. Mile widziany 
samochód. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1357p.
Panna lat 26 — pozna ka­
walera od 25—00 lat, z do 
brym charakterem, przy­
stojnego, bez nałogów al 
koholowych (może być 
wdowiec). Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1363p

WERONIKA KOCZOROWSKA

W smutku pogrążona

28970g

IGNACY KURBEL
1188-K3 Pułkownik w st. spocz.

W ciężkim smutku pogrążona

28985g

godz. 11.10

cier- 
mąż,

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. w godzinach 
południowych w Kępnie, gdzie nastąpi złożenie 
Drogiego Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu na Junikowie.

od nas na zawsze opatrzona Sakramentami 
w wieku 63 lat moja najukochańsza żona, 
sza pełna dobroci i szlachetności mamusia, 
ściowa i babunia, śp.

1975 r. po ciężkich 
najukochańszy

i przyjaciel, śp.

Polski 
Walecz-

Strapiony 
mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 15 
w Rogoźnie.

uczestnik 2 wojen światowych, więzień

nych, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Wlkp. Krzyżem Powstańczym, medalami „Pol­
ska swemu obrońcy”, „Za wolność i lud”, od­
znaką Zasłużony dla Województwa Poznańskiego

gu, odznaczony: Orderem Odrodzenia 
Ludowej, „Virtuti Militari” Krzyżem

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 25/18.

ofla-

WAWRZYNIEC GRZYBEK

W głębokim smutku pogrążona

29OO5g
28916g

TEOFIL ZAWIELAK

W żałobie pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Garby k. Sulęcinka. 28924g

SYLWESTER JUR

W smutku pogrążona

ul. Findera ’0 m. 3. 29011g28931g

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym w Wirach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. IKn 
na cmentarzu górczyńskim.

św. 
na- 
te-

Dom żałoby: Kępno — al. Marcinkowskiego 6
28992g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 października 1975 r. zmarł nagle przeżyw­

szy lat 69 najdroższy nasz ojciec, teść i dzia­
dek, człowiek wielkiego serca, przyjaciel nas 
wszystkich, śp.

Pogrzeb odbędzie 
o godz. 10.30 z domu 
ścioła parafialnego w

u. Dnia 28 października 1975 r. odszedł od nas 
I na zawsze przeżywszy 64 lata, mój najdroż­

szy mąż, nasz najlepszy tatuś, ukochany brat, 
szwagier i wujek

się w dniu 31 bm. 
żałoby w Garbach do ko- 
Mądrym.

tZ sercem pełriym rozpaczy zawiadamiamy, 
że w dniu 29 października 1975 roku odeszła

ANTONINA MATUSZAK
z domu Stachowiak

tZ żalem zawiadamiamy, źe dnia 28 paździer­
nika 1975 r. zmarła nagle przeżywszy lat 62 

nasza, ukochana siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

Komunikat
Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu informuje, 
że w związku z prowadzeniem prac konserwa­
cyjnych wiaduktów na Górczynie w Poznaniu, 
wprowadza się

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 
po stronie wschodniej wiaduktu 
Górczyn na okres od 3 listopada 1975 roku, 
do 31 grudnia 1975 roku.

Wprowadza się w tym okresie ruch dwukie­
runkowy na wiadukcie po stronie zachodniej.

5849-K1

ESI

tDnia 28 października 1975 r. zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­

kramentami św. moja najdroższa żona, uko­
chana, mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
szwagierka i bratowa, śp.

JANINA GRYCZYŃSKA
z domu Ptaszyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

RODZINA
29OO9g

tDnia 28 października 1975 r. zakończył po 
długich i ciężkich cierpieniach swój praco­

wity i pełen poświęcenia żywot namaszczony 
Olejami św. mój drogi mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

JOZEF GRZECHULSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzy 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

b. więzień obozów koncentracyjnych
Mauthausen — Gusen

tDnia 28 października 
pieniach zmarł mój 

najtroskliwszy opiekun

ul. Szamarzewskiego 60 m. 41.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 28925g

tDnia 27 października 1975 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 

najukochańszy brat, szwagier, wujek i kuzyn, 
śp.

BRONISŁAW STRZELECKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Zagórze 13a m. 14.

ra

żona z rodziną

28955g

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

31 bm. o godz. 12.30

żona z rodziną

ul. Polna 15

tw dniu 27 października zmarł po
długich cierpieniach opatrzony Sakramenta­

mi św. przeżywszy lat 67 najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 października 1975 r. zmarł w wieku lat 78 

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KLEMKE
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Świerczewskiego U8b.

żona z rodziną
289^^1

tDnia 28 października 1975 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św. nasz najdroższy ojciec, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 96, śp.

MIECZYSŁAW SZWARC
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 31 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Os. Piastowskie 110 m. 21.

dawniej Chlebowa 2.

tW dniu 27 października 
zawsze przeżywszy lat 20 

i brat, śp.

JAROSŁAW
Pogrzeb odbędzie się

28939g

1975 r. odszedł na 
nasz ukochany syn

PUTZ
dniu 38

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

O czym z żalem zawiadamiają

RODZI
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

hm.

C E

28908g
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Czwartek

Przemysława 
Zenobii

Słońce: 6.31—18.16 POZNAŃstół

Na północnych obszarach Poznania Zgodnie z postulatami

r TEATRM

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MuzycZNi — g. Ab „Ruletka 

sur c’\
POLSKI — g. 19 „Małe morder-

7 występów w stolicy NRD 
powróciła Agnieszka Ducz­

mal. Poznanianka dyrygowała 
m. in. na wielkim koncercie galo-
wym Beri inie z

siwa”.
AUWY 
LALxvl 

nek) — 
„Szalony 
ręka”.

— g. 19 „Oni”.
i A,-,T<jk^ i&cena Marci- 
g. 10 „Tygrysek”, g. 17

odkurzacz” „Detektyw

Światowego Kongresu
oka-zji 

Kobiet.

KINA
KDF MUZA g. 10, 12,

„Strach na wróble” (USA 15 1.), 
16, 18 „Lancelot” (fr. 15 1.), g. 
„Szepty i krzyki” (szw. 18 1.).

14
g-
29

Pod jej batutą chór i orkiesba 
symfoniczna Radia Berlińskiego 
oraz soliści z USA wykonali 
fragmenty oper: „Jul busz CezaT” 
— J. Haendla i „Porgy and Bess” 
G. Gershwina a także kantatę 
D. Szostakowicza „Za pokój na 
świecie".

KDF PAŁACOWE - 
„Smarkacz na boisku” 
17.30, 20 „Spacer w 
deszczu” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12 
„Flip i Map w Legi

- g. 15.30, 
(szw. b.o.), 
wiosennym

, 14, 16, 18 
Cuuzoziem-

skiej” (USA b.o.), g. 19.45 „Dzień 
Szakala” (ang.-fr. 15 1.).

BAŁTYK
is, 20.30
15 1.).

GONG

9.45. 12.30, 15.15,
.Noce i dnie” cz. I (poi.

prócz szeregu zobowiązań 
indywidualnych, zespół Tea­

tru Muzycznego w Poznaniu dal 
(25 bm.) — w ramach czynu przed 
zjazdowego — dodatkowy spektakl 
sztuki „Ruletka serc”, z którego 
cały dochód przeznaczono na 
Centrum Zdrowtó Dziecka, (wig)

,Mr. Majestyk1 
GRUNWALD

g. 10, 12, 16, 18, 20
(USA 15 1,), 
— g- 17.

.Mściciel” (USA 18 1.).
19.30

GWIAZDA g. 13, 16
Gatsby” (USA 15 1.), g. 19 
takus” (USA 15 1.).

MALTA g.
DKF „Malta”.

MINIATURKA 
19.30 „Dzielny 
(jug. 15 1.).

PANCERNIAK

19

- g- 
wojak

Wielki 
„Spar-

s. zamkn.

15.30. 17.30, 
Rosolino”

— g. 17, 19.30 „Su-
garland Express” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Doktor Judym” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„UUKas ostatni Mohikanin” (rum. 
b.o.) ,g. 17, 19.30 „Charley Varrick”
(USA 18 1.).

SCALA — g. 16, 18. 20 ,Nie
unikniesz przeznaczenia” (fr. 15 L).

TĘCZA — g. 17 „Lizana — wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), g. 19 „Nie­
uchwytny morderca” (wł. 18 1.).

WARTA g. 10. 12, 14,
.Absolwent” (USA 18 1.), g. 16, 
,W te dni przedwiosenne” (poi.

?o
18
15

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Aferzysta” 
(radź. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Magel­
lan powraca” (rum. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19.15 
„Kasztany miłości” (wł. b.o.).

FOTOPL ASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO ul. Krańcowa
Zwierzyniecka — g. 9—16.

ul.

t PVŁURV 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. Przy 
bysze oskiego 40.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 lei. 66-oO-os;
nagle zachorowania w domu i 
rady lekarskie — tel. 63-735, 
padki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1,

po-

pu*

tel.
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod­
stacja Połozn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tei. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Latoń,
tel. 99 i 544-44. Swarzędz tel
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 1 
święta w godz 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania 988 czynny
c&łą dobę al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl.
psych olog Porady prawne z za-
kresu prawa rodzinnego, chorób
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka, 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RACJO
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.; 9.G5 Dla kl. III i IV (ję­
zyk polski): „Zawsze niech będzie 
las”; 9.25 Zesp. lud. różnych ra­
diofonii; 10.08 Muz. staropolska; 
10.30 „Rozmyślania nad Christą T” 
— fragm. pow.; 10.40 Blues nie 
tylko śpiewany; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Koncert przed hej­
nałem; 12.25 Znane melodie filmo­
we; 13 Śpiewa „Mazowsze”; 13.15 
Dom i my; 13.30 Katalog wydaw­
niczy; 13.35 Polska muzyka opero
wa; 14 Sport to zdrowie 
„Człowiek i środowisko” —

14.115 
Rola

Osiedle w nowoczesnym kształcie
Jeszcze tak niedawno koncepcja rozbudowy Poznania w 

kierunku północnym wydawała się odległym zamierzeniem, 
zgoła wizją tylko architektów. Tymczasem niewiele upłynę 
ło czasu, a projekt stał się rzeczywistością. Winogrady, dru 
gie po Ratajach największe osiedle Poznania, są tego potwier 
dzeniem. W ciągu zaledwie kilku lat, do wybudowanyh tutaj
domów, wprowadziło się już
Miasto się rozbudowuje zaw 

czasu więc wyznaczono na pół 
nocy dalsze tereny po-d nowe 
osiedla. Kolejne, dla około 75 
tysięcy mieszkańców zlokali­
zowano za ul. Lechicką, powy 
żej Winograd. Dzięki między
innymi tej inwestycji

W przyszłym roku
kolejką do ZOQ

Jeżycka młodzież 
propaguje trzeźwość
Zakończony niedawno Ty­

dzień Propagandy Trzeźwości 
upłynął na Jeżycach pod zna 
kiem ogólnoszkolnego ko-nkur 
su na gazetkę ścienną i pla­
kat o tematyce przeciwalko­
holowej. Szkoły podstawowe i 
średnie całej dzielnicy przy­
stąpiły do niego gremialnie, 
przedkładając komisji kon­
kursowej po kilkanaście wyko 
nanych przez uczniów prac, 
interesująco traktujących pro 
blem. Impreza finałowa TPT 
w klubie „Wierzbak” połączo­
na była z koncertem rozryw­
kowym i wręczeniem nagród 
i upominków zwycięzcom kon 
kursu. Otrzymali je: za gazet 
kę — I i II Liceum Medycz­
ne, a III — Szkoła Podstawo 
da nr 73, za plakat natomiast 
I — Technikum Energetyczne 
II — SP nr 70 i III — SP nr 
73. Podczas Tygodnia odbyło 
się też kilka imprez propagan 
dowych dla młodzieży (m. in.

myśl programu społecznego VI 
Zjazdu i Wytycznych na VII 
Zjazd PZPR — szybciej zaspo 
kajane będą mieszkaniowe po 
trzeby Poznania.

W przyszłym roku, równele 
gie z kontynuacją budowy do 
mów na Winogradach, prowa 
dzone będą prace na nowym 
osiedlu położonym między uli 
cami: Lechicką i torami kolejo 
wymi oraz nowo projektowa­
ną Obornicką i Umultowską. 
Obecnie trwa tutaj uzbrajanie 
terenu i z chwilą przystąpie­
nia do wykopów pod funda­
menty pierwszych budynków 
będzie ono gotowe. Jednocześ 
nie w pracowni „Inwestpro- 
jektu” w Poznaniu, kierowa­
nej przez mgr. inż. Jerzego 
Grauscha, opracowywane są za 
łożenia techniczno-ekonomicz­
ne. Przygotowywane są one na 
podstawie koncepcji konkurso 
wej, opracowanej przez zespół

około 30 000 mieszkańców, 
architektów z Politechniki 
Gdańskiej pod kierownictwem 
doc. dr. inż. arch. Wiesława 
Andersa.

Osiedle Piątkowo-Naramowi 
Ce składać się będzie z 9 jed 
nostek mieszkaniowych o róż 
nej wielkości. Domy w trzech 
zespołach, położonych w pobli 
żu ul. Lechickiej. montowane 
będą z wielkich płyt produko 
wanych w wytwórni na Wino 
gradach. W pozostałych zespo 
łach mieszkaniowych budynki 
powstawać będą z elementów 
prefabrykowanych, dostarcza­
nych z Poznańskiego Kombina 
tu Budowrlanego w Suchym Le 
sie.

Projekt wszystkich budyn­
ków mieszkalnych 4 i 12-kon 
dygnacyjnych (najwyższe pię 
tra wieżowców służyć będą ce

nościĄ zainteresuje metraż 
mieszkań. Otóż wszystkie one 
zaprojektowano według no­
wych normatywów. Wielkość 
np. M-3 wynosić będzie 49,4 
metry kwadratowe powięrzch 
ni użytkowej (wcześniej sta­
wiane — 38 m kw.), a M-4 — 
63,3 m kw. (poprzednio — 48 
m kw.) Nowoczesnymi metoda 
mi budowane będą także obiek 
ty użyteczności publicznej. Du 
że szkoły projektowane z myś 
lą o reformie szkolnictwa (śro 
dowiskowe i satelitarne) oraz 
przedszkola montowane będą z 
wielkiej płyty „Rataje 76”. Na 
tomiast pawilony handlowo-u­
sługowe powstawać będą z lek 
kiej konstrukcji stalowej i obu 
dowy produkowanej przez „Me 
talplast” w Obornikach.

Architekci czynią wszystko 
aby osiedle odpowiadało wy­
mogom współczesności. Jego o- 
stateczny kształt zależeć bę­
dzie jednak w dużej mierze 
od producentów elementów pre 
fabrykowanych, a także od wy
konawców.

ANNA SIEKIERSKA

Gabinet
poradnictwa 
zawodowego

już od kwietni.
Nie tak dawno infor^ 

liśmy na naszych łamach 
nader pomyślnie rozwijaj ‘ 
się inicjatywie, jaką był : 
mysł uruchomienia 
dziecięcej do ZOO. p0 
ność kolorowej „ciuchci" 3!' 
sta z każdym miesiąc^ 
czym świadczą chociażby’ ' 
kordowe liczby przewiń 
nych pasażeróu*.

Jak się dowiadujemy w 
rekcji MPK, które to pr^
biorstwo sprawuje pieczą ~ 
całym obiektem — zgodni?' 
naszymi postulatami, w nJ 
szłym roku, o ile tylko sS| 
jać będą warunki atmosfer’; 
czne, kolejka rczpccznie ku­
sy już w kwietniu. Uruchom 
ny zostanie również, jeżeli d 
pisze frekwencja, dru? 
skład kolejki. W tym rokuh 
komotywa zagwiżdże Po 
ostatni w niedzielę, 9 
da (w dni powszednie kolefc 
jest już nieczynna), (res)

Makieta zespołu mieszkanie- ■ 
wego, którego budowę rozpacz- | 

nie się w przyszłym roku. Jak stracić zdrowie i gotówkę?

w szkole nr 23 
na ul. Widnej), 
się z występów 
poznańskich i

i w harcówce 
składających 

artystów scen 
zgaduj-zgaduli

o zwalczaniu alkoholizmu.
(bop)

DOPOWIADAMY
H. J. Us. Świerczewskiego. — 

Nie możemy interweniować w 
sprawie nieporządków domowych, 
nie znając dokładnego Pani adre­
su. Radzimy zwracać się w takich 
sprawach do Komitetu Obwodo­
wego lub Osiedlowego. (3417)

Urszula. M. z poznańskiego. — Ar 
leta obchodzi imieniny 24 pażdzler 
nika, 9 i 13 lutego oraz 8 stycz­
nia. (3260)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 20 impreza jaz­

zowa z cyklu „Michał Urbaniak w 
USA” w SKMT „Akumulatory” — 
ul. Zwierzyniecka 7.
• Studencka Agencja Porad 

Prawnych udziela porad z zakresu 
prawa administracyjnego, cywilne­
go, rodzinnego, karnego oraz prze­
pisów stypendialnych i zatrudnie­
nia w każdą środę w godz. 15—16 — 
ul. Fredry 7 pokój numer 15.

Alber i Strobel; 8.35 Sprawy co- 
uzienne; 8.55 Muz. spod strzechy;
9 J. Sibelius: IV Symf. a-moll op. 
63; 9.48 Tu Radio Moskwa; 18 Czy
stworzyć muzeum Zali-
piu; 10.15 Polska muzyka współ­
czesna na flet i klarnet; 10.48 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VII (geo 
grafia): „Dzień dobry, sąsiedzie”; 
11.25 Śpiewają „Trubadurzy”; 11.35 
Choroby weneryczne nadał groźne;
11.46 Alkohol, alkoholizm, 
hol; 11.45 Od Tatr do Bałtyku 
Radiowa poradnia rodzinna;
złocie bez emocji”

alko-

13 „O
tO zastoso-

Wojewódzka Poradnia Wy- 
chowawczo-Zawodowa w Poz 
naniu przekazała wczoraj do 
dyspozycji nauczycieli-dorad- 
ców zawodowych i pedagogów 
szkolnych gabinet orientacji i 
poradnictwa zawodowego. Zgro 
madzone w nim materiały po 
mocnicze, informacyjne oraz 
szkoleniowe stanowiska pracy 
pomogą nauczycielom w pro­
wadzeniu zajęć, a uczniom u- 
łatwią podjęcie decyzji o wy­
borze przyszłego zawodu. Ga­
binet służyć będzie pomocą
również uczniom 
nadpodstawowych.

szkół po-
Informa-

cji, 
rad

konsultacji 
udzielać

oraz 
będzie

po- 
pe-

dagog i psycholog. Gabinet 
znajduje się w budynku XII 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Poznaniu przy al. Stalingradz- 
kiej 43.

Również wczoraj w Szkole 
Podstawowej nr 30 na Osied­
lu Przyjaźni w Poznaniu za­
inaugurowano zajęcia w pra­
cowni psychologii szkolnej. No 
wa placówka, której organiza 
torem jest Instytut Psycholo­
gii UAM będzie prowadziła 
działalność naukową oraz słu 
żyła szkole pomocą w rozwią­
zywaniu problemów psycholo 
giczno-wychowawczych. (bg)

lom technicznym) opracowała 
pracownia Poznańskiego Kom 
binatu Budowlanego w Suchym 
Lesie. Dla zróżnicowania archi 
tektury zamierza się tutaj bu 
dować także spółdzielcze zespo 
ły domków jednorodzinnych.

Na nowoczesność osiedla Piat 
kowo-Naramowice składać się 
będzie wiele elementów. Oprą 
cowywane na podstawie no­
wych wskaźników urbanistycz 
nych, pozwala architektom na 
przestrzenne rozmieszczenie 
budynków. Całe osiedle zaj- 
mie bowiem około 800 hekta­
rów (Winogrady dla około 70 
tysięcy mieszkańców powstają 
na znacznie mniejszym obsza 
rze — 275 ha.) Pod dostatkiem 
jest więc miejsca, aby domy 
stały w dużej odległości od 
siebie. Przestrzeń między ni­
mi można zatem racjonalnie 
wykorzystać, przeznaczając ją 
na zieleń. Szczegółowo też oprą 
cowuje się małą architekturę 
osiedla Je "o ozdobę stanowić 
będą estakady, fontanny, per- 
gole. skałki z różnorodną roś 
linnością. kwietne klomby itp.
Zróżnicowanie 
rzysta się dla 
krajobrazu.

Przyszłych

terenu wyko- 
urozmaicenia

mieszkańców
osiedla Piątkowo-Naramowice 
(inwestor — Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa) z pew

Większość ofiar rozbojów

Goście Jazz Jamboree 
19.

WIADOMOŚCI: 4.36, 
7.36, 8.36, 11.36, 13.30, 
23.39.

U waga! Program 
UKF 69,74 MHz: 16.15

Koncert

5.30, 6.30,
18.38, 21.38,

własny na
Chwila mu-

zyki i omówienie programu; 16.29 
Poematy symfoniczne.

magazyn; 23.50 Śpiewa W. Matus- 
ka.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, X, 10, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.
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jest w stanie nietrzeźwym
ozboje należą do grupy przestępstw przeciwko miesili, 
niemniej -jego zabór łączy się najczęściej z zagrożeniemi 
zdrowia, a nawet życia — stąd też tak znaczne ich sp­

B

d.
łe-cz-ne niebezpieczeństwo. Organy ścigania traktują rozbojał pi 
z właściwą surowością i stanowczością, sądy wymierzają ka- * 
ry na ogół oscylujące w kierunku górnej granicy sankcji (odM 
3 do 15 lat pozbawienia wolności), a jednak pewna mam ■

organizacji społecznych w ochro­
nie środowiska” — gaw.; 14.10 Spot 
kanie z folklorem; 14.35 Dyskote­
ka; 15.10 Tańce z baletów klasycz­
nych; 15.30 Estrada przyjaźni; 16.96 
U przyjaciół; 16.11 Z polskiej fo- 
noteki; 16.30 Aktualności kultural 
ne; 16.35 Młody jazz polski; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Rytmostop; 17.40 
Radio Ronja prezentuje: 18 Muzy­
ka i Aktualności; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Twórcy pol­
skiej piosenki — T. Urgacz; 19.15 
Parada polskiej piosenki; 20.65 
„Trudności lingwistyczne związa­
ne z nauczaniem pojęć .teorii zbio­
rów” — aud. prof. dr. Z. Semade- 
niego: 20.25 75 lat muzyki naszego 
stulecia; 21.15 Koncert życzeń; 22.2n 
Muzyka: 22.30 ..Spory o wartości” 
— „Zycie rodzinne a praca zawo­
dowa; 22.45 Mini recital Ł. Prus: 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Konc. życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2. 3, 4. 
5. 6. 7. 8, 9, 10. 12.05, 15. 16, 19. 20. 
21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Duet gitar:

✓ STRONA

waniu złota w technice XX wie­
ku”; 13.28 Muzyka; 13.35 „Podry­
wacz” — fragm. opow. E. Dobro­
wolskiego; 13.55 Mini przegląd fol 
klorystyczny — Turcja; 14 Więcej,
lepiej, taniej; 14.15 Czas i 
— aud. kombatancka; 14.35 
Mozart: Kwartet fortep.
K. V. 478; 15 Program dla

ludzie

g-moll 
dziew-

cząt i chłopców: J5.4fl Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 
16 Z mikrofonem przez trzy zmia 
ny; 17.25 Aud .ekonom. K. Pierz- 
chlewicza; 17.35 Kwadrans polskich
piosenek 
Z cyklu: 
felieton;

17.50 Radioexpress; 17.55 
„Tematy nieaktualne” — 
18.05 Muzyka po pracy;

18.46 „Postawy i wzory'
nerstwo — jego rola w życiu’'
a ud udz.

Part-

K. Starczewskiej
i dr. J. Mellibrudą; 19 Utwory na 
fortepian op. 11 A. Schoenbcrga; 
19.15 Język rosyjski — premiera; 
19.30 Muzyka; 19.49 Rep. literacki: 
„Pierwszy krok”; 26 Skrzypek A. 
Busch i pianista R. Serkin grają 
I Sonatę G-dur op. 78 J. Brahmsa; 
26.30 „Gry polskie” — radiowy ką 
baret poetycki T. Kubiaka; 21 Chór 
„Madrigal” z Sofii p.d. S. Krale- 
wa — na IV Międzynar. Festiwalu 
Muzyki Dawnej Krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej w Byd­
goszczy — 1975 r.; 21.56 Echa XIX 
Festiwalu „Warszawska Jesień”; 
22.30 Konfrontacje; 23 Co piszą o 
muzyce: 23.28 Wieczorna serenada: 
23.35 Co słychać w świecie; 23.48

PROGRAM III: 7.65 Muzyczna 
zegarynka; 8.65 Kiermasz płyt; 8.36 
Co kto lubi; 9 „Werble żałobne 
dla Rancas” — ode pow.: 9.19 Z 
aichiwum włoskiej piosenki; 9.39 
Nasz rok 75; 9.45 F. Schubert — 
Sonata fortep. c-moll; 19.29 Pio­
senki K. Knittla; 16.35 Jazz z NRD 
— Klaus Len2 Band; 19.50 „Mnich” 
— ode. pow.; 11 W roli głównej 
J. Laufer; 11.29 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Jazz z NRD — ze­
spół Synopsis; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.45 Czy 
tamy pamiętniki — J. M. Szance­
ra; 14 W. Ochman — spadkobierca 
J. Reszke; 14.25 „Łatwy blues” — 
gra trio O. Petersona; 14.35 Gawę­
da O. Budrewicza: 14.45 Pocztów­
ka dźw. z Jugosławii; 15.19 J. Mi­
lian — Konc. na wibrafon i big 
band; 15.30 Sezam pod Trójką; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.05 
F. Poulenc — 2 Intermezza As-dur 
i Des-dur gra A. Rubinstein; 16.1A 
Przebój za przebojem; 16.45 Nasz

PROGRAM I: 6.36 — TTR — Ho­
dowla zwierząt — L 5 — Układ do­
ki ewny i nerwowy; 7 — TTR — 
Mechanizacja rolnictwa — 1. 2 
(powt.) — Zasady ruchu pojazdów; 
8 — Kurs Informatyki — System 
Cyfronet cz. I i II; 19.15 — „Niech 
będzie Jeniffer” — film prod. 
USA — (kol.); 11.65 — Dla szkół: 
Jeżyk polski kl. VII — I. Krasicki; 
12.36 — Decyzje piętnastolatków; 
13.45 — TTR — Fizyka — 1. 36 —

elektryczne gazach
14.38 — TTR — Uprawa roślin — 1 
44 — Warunki uprawy roślin oko 
powych — korzeniowych; 15.65 -
Matematyka w szkole Ułamki
HI; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
Obiektyw; 17 — Ekran z bratkiem;
18.05 Reklama (kol.); 18.16
Program public.; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 26.20 — Przypo­
minamy, radzimy (kol.); 29.25 —
Teatr Sensacji Głowacki
„Dzień słodkiej śmierci”. — Sce­
nariusz i reż. — J. Sztwiertnia 
(kol.); 21.35 — Pegaz (kol.); 22.20 —

rok 75; 17.05 
Rancas” — <ode.

.Werble żałobne dla

masz płyt; 17.40
pow.; 17.15 Kier- 

..Królestwo Tatna-

Dziennik (kol.) 
(kol.); 22.40 —I

2^35 Reklama
Wiadom. sport.

ry”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Kon­
sonanse i dysonanse; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Wokół epitafiów; 29.25 
Afryka pełna muzyki — Ludy Basz 
tu; 20.45 Język niemiecki; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 21.58 Opera 
Józefa Haydna: „Niewierność oszu 
kana”; 22.08 Śpiewa Barbara; 22.15 
Pow. w wyd. dżw.: „Cichy Don”; 
22.45 „Hiszpański cygan” C. Santa- 
ny; 23 „Poeta i obraz” — wiersze 
T. Kubiaka; 23.65 Laboratorium —

PROGRAM II; 16.50 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy DÓ?l.)t 
17.25 — „Morze wokół nas” —/Zwy­
cięskie kontenery; 17.55 — Program 
publ. kulturalnej; 18.30 — |„YAO” 
— film ser. prod. francuskiej (kol.);
19
i Dziennik; 
turystyczny” 
respirium” -

.Witraże”; 19.20
29.20

20.40

- Dobranoc 
.Informator 
„Muzyka z

(kol.) 
21.20

21.10
koncert kameralny 
..24 godziny” (kol.):

.Pierwszy złoty” rep. fil-
mowy; 21.35 — Wojskowy Film Do 
kumentalny — „Na granicy”; 22.65 
— Język francuski — 1. 5, kurs 
I stopnia; 22.35 — OfertjŁ

już sceneria, powtarza się. Najpierw — alkoholowa libacja, 
potem — zawarcie przypadkowej znajomości (ów przygaś 
jest najczęściej wyreżyserowany przez sprawców). Finał - 
jak zwykle — smutny.

22 bm. pewien mieszkaniec Czerwonaka, bawił późną port 
w „Turystycznej” na St. Rynku. Poznał tam 36-letnią Bar­
barę H., „profesjonalistkę” w owym najstarszym zawora 
świata. Alkohol ułatwił nawiązanie bliższych kontaktów,H 
też kiedy nadeszła noc, zaopatrzyli się w „pół litra” i pospiq 
szyli do mieszkania Barbary H. W ślad za nimi — „znajom.’ 
pani „Basi” 39-letni Zbigniew J., 27-letni Włodzimierz "'-, 
33-letni Albin S. — wszyscy trzej nie pracujący, karani al 
kradzieże oraz 37-leitni Henryk R. — pracujący wprawte 
lecz również karany za kradzieże. W tak „doborowej" kort- 
panii skonsumowano zakupioną wódkę, a że nie był to 
szy alkohol tej nocy — zaszumiało w „czubach” i nieforW 
ny amator przygód, ani się obejrzał, gdy unierucho-mionc?’ 
i ograbiono portfel z 10 0C0 zł. Potem wyrzucony zostały 
prostu z mieszkania. Śledztwo w toku.

Także 22 bm. około 17, w barze „Caro” (ul. Garbarj')^j 
ba-wiał sńę Wojciech D. Był już w niezłym „humorze”, kiw 
zaczepiła go 40-letnia Bernadetta R., (także znanej profesp 
i zaproponowała by kupił coś dla poprawienia 
a wtedy może czuć się zaproszony do mieszkania jej k^ 
żanki — Łucji J„ gdzie miło spędzą czas. Wojciech D. na.- 
więc „pół litra” i tak oto znaleźli się w melinie. Wkrótce 
wił się tu też „znajomy” Bernadetty R. — 43-lelni 
gniew N., pracujący dorywczo, karany za kradzieże i P1 | 
stępstwa o charakterze chuligańskim. Podczas wspólnej 
siady”, Zbigniew N. niespodziewanie i w sposób 
zaatakował Wojciecha D., uderzając go wielokrotnie i 
jając mu zęby. Tak „przygotowanej” ofierze zabrał 
zegarek na rękę, dokumenty oraz 450 zł. Zegarek i ' 
ty milicja odzyskała, pieniądze — przepadły. Śledztwo1

I jeszcze jeden przykład. 21 bm. okcło 19, w pobl^u . 
„Popularny” (na Głównej) został pobity i ograbiony An • i 
G., spoza Poznania. Najpierw poszkodowany, w 
sprawców napadu popijał w barze. Potem — zabrali^* 
„pół litra” i przenieśli się „pod chmurkę”. W trakc^ T “' 
18-letni Marek J. (nie pracuje, karany za kradzieże i w, •'« 
nia) oraz 29-le-tni Jan S. (nie pracuje, karany za l<ra J 
i rozboje, w marcu br. opuścił właśnie zakład karny) 
bili Andrzeja G. i zabrali mu zegarek oraz 1 200 zł. 1 I 
odzyskała jedynie zegarek. Śledztwo w toku.

Przykłady -te nie dobieraliśmy celowo. To tylko n-^^ 
z rozbojów Odnotowanych w milicyjnych kronikach w 
ostatnich dni. Charakterystyczne jednak, iż zdecy. ^1 
większość z nich obraca się wokół znanego stereotypy j 
hel — '-przypadkowe znajomości. Statystyki
— o ile w stanie nietrzeźwym znajduje się (na ogół) P 
sprawców rozbojów, o tyle przynajmniej dwie tr J 
ofiar jest pod znacznym działaniem alkoholu, proporcje- | 
szające db refleksji. Ceną be'dennej lekkomyślność1 
kodowanych jest bowiem nie tylko utrata gotówki : ,
ciowych przedmiotów, lecz także — poważne nierza 
obrażenia i uszkodzenia ciała.

Przy okazji redzi się pytanie: jak egzekwowane 
pisy ustawy o zwalczaniu alkoholizmu (z 10 grudnia 
Z pewnością nie w pełni. Art. 1, paragraf 2 stwierdza J 
nie, iż „zebrania się sprzedaży i podawania napojów a 
lowyeh esebom nietrzeźwym”. Kto normy 
respektuje, podlega karze pozbawienia wolności do la} 
rze grzywny do 10 000 zł. Tej samej karze podlega k 1 ® na» 
n i k zakładu gastronomicznego, który wskutek hra 
zoru lub niedbalstwa — dopuszcza do sprzedaży a 
osobom nietrzeźwym. r prai'

Przepis jest więc stanowczy i jasny. A jak bywa * |
tyce? (res)

Z
1)
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